
Prteniónisnie ST#. Gomułka na akutłemił w Warszauie -? sta*. 3 14

Napięta atmosfera 
w Stanleyvilie

Między przedstawicielami 
■centralnego rządu kongijskie- 
g0) tyładz prowincjonalnych i 
generałem Lundulą toczą się 
rozmowy w sprawie przewie­
zienia Gizengi do Leopold- 
yille.

Z doniesień korespondenta a- 
gencji Reutera wynika, że w Stan 
leyville panuje bardzo napięta 
atmosfera w związku z faktycz­
nym uwięzieniem Gizengi. Do­
chodzi do sporadycznych starć 
między żołnierzami kongijskimi'' 
miejscowego garnizonu.

W Leopoldville podano oficjal­
nie do wiadomości, że na rozkaz 
generała Lunduli aresztowany zo­
stał w Stanleyville pułkownik 
pakassa. (PAP)
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Uroczyst Warszawie
Inauguracja obchodów H-lecia PPR

a akademia w
Uroczysta akademia, która staraniem Komitetu 

Centralnego i Komitetu Warszawskiego PZPR odby­
ła się 20 bm. w Sali Kongresowej Pałacu Kultury 
i Nauki zainaugurowała ogólnopolskie obchody 20 
rocznicy powstania Polskiej Partii Robotniczej.
W prezydium akademii za­

jęli miejsca członkowie naj­
wyższych władz PZPR, ZSL i 
SD: Władysław Gomułka, Jó­
zef Cyrankiewicz, Stefan Ję- 
drychowski, Zenon Klisz- 
ko, Ignacy Loga-Sowiński, 
Edward Ochab, Adam Rapac­
ki, Marian Spychalski, Roman 
Zambrowski, Aleksander Za­
wadzki, Stefan Ignar, Stani­
sław Kulczyński, Bolesław 
Podedworny, Czesław Wy-

cech, Witold Jarosiński, Wła­
dysław Matwin, Ryszard 
Strzelecki; wybitni działacze 
partyjni i weterani ruchu ro­
botniczego, współorganizato­
rzy PPR, dowódcy GL i AL, 
zasłużeni uczestnicy walki 
zbrojnej z okupantem: Zyg­
munt Berling, Michał Rola- 
Żymierski, Franciszek Jóź- 
wiak; za stołem prezydialnym 
widzimy też, Marię Krasicką, 
Eufemię Nowotkową, Gertru­

Projekt ustawy 
o obywatelstwie polskim

Sejmowa komisja spraw wewnętrznych na posiedzeniu w 
dniu 19 bm., któremu przewodniczył pos. Antoni Korzycki, 
rozpatrzyła i przyjęła w brzmieniu przedłożenia rządowego 
projekt ustawy o obywatelstwie polskim. W posiedzeniu 
uczestniczyli: szef kancelarii Rady Państwa — Henryk Koł­
der, wiceminister spraw wewnętrznych — Zygfryd Sznek 
oraz przedstawiciele Urzędu Rady Ministrów.

Jak wynika z referatu przedstawionego członkom komisji 
przez pos. A. Korzyckiego, nowe przepisy wprowadzają sze­
reg zmian do obecnego ustawodawstwa dotyczącego obywa­
telstwa. Oto najważniejsze z innowacji:

— Przewiduje się 3-miesięczny 
termin dla złożenia przez rodzi­
ców posiadających różne obywa­
telstwa (polskie i obce) oświadczę 
nia o wyborze dla dziecka oby­
watelstwa obcego (dotychczas 1 
miesiąc);

Porozumienie 
książąt taotańskich

Premier Legalnego rządu 
Laosu, książę Souvanna 
Phouma oświadczył w piątek 
po południu, że osiągnięte zo­
stało z księciem Souphanou- 
yongiem i księciem Boun 
Oumem porozumienie w spra­
wie składu rządu laotańskie- 
go. Stwierdził on w rozmo­
wie z dziennikarzami, że rząd 
ten będzie „trwałą podstawą” 
pokoju w Laosie.

Książe Souvanna Phouma 
Wyraził nadzieję, że prawdo­
podobnie uda się wysłać współ 
ną delegację do Genewy jesz­
cze przed końcem stycznia.

Książe poinformował, że 
piątkowa rozmowa trwała 
dwie i pół godziny. Ustalono 
podczas niej, że „rząd jedności 
narodowej zostanie utworzo­
ny w oparciu o porozumienia 
osiągnięte w ubiegłym roku 
w Zurychu i w Hin hop”. 
Souvanna Phouma wyjaśnił, 
że w tymczasowym rządzie 
koalicyjnym podział stano­
wisk ma być następujący: pre­
mierem będzie on sam jako 
przywódca grup} neutrałów. 
Lewicowa partia Neo Lao 
Haksat, której przywódcą jest 
książę Souphanouvong, ma 
otrzymać 4 stanowiska w rzą- 
dzie, a mianowicie: wicepre­
miera, ministra i dwóch wice­
ministrów. Tyle samo stano­
wisk ma również otrzymać 
prawicowa proamerykańska 
Erupa Boun Ouma. Pozostałe 
toki ministrów w liczbie 
siedmiu oraz dwa stanowiska 
Wiceministrów obejmą neutra- 
łowie. (PAP)

— o rozstrzygnięciu o swoim 
przyszłym obywatelstwie, w wy­
padku gdy obywatelstwo dotych­
czasowe ustalone zostało w opar­
ciu o wniosek rodziców, decydo­
wać będzie dziecko po ukończeniu 
16 lat, a przed upływem pół roku 
od dnia osiągnięcia pełnoletności 
(dotychczas dziecko mogło pod­
jąć decyzję już w wieku 13 lat); 
— nadanie cudzoziemcom obywa­
telstwa polskiego wymagać będzie 
5-letniego okresu zamieszkania w 
kraju. Od zasady tej, która do­
tychczas nie obowiązywała, dopu­
szczalne jednak będą wyjątki w 
szczególnie uzasadnionych wypad­
kach;

— wprowadza się uproszczony 
tryb nabywania obywatelstwa poi 
skiego przez cudzoziemki, które 
zawarły związek małżeński z oby­
watelami polskimi. Przewidziano 
też możność odzyskania obywatel­
stwa polskiego przez kobiety, któ 
re na skutek małżeństwa z cu­
dzoziemcami utraciły swego czasu 
to obywatelstwo.

Projekt reguluje również 
szereg zagadnień organizacyj- 
no-porządkowych, ustalając 
m. in. do jakich organów na­
leży wnosić podania w spra­
wach o nadanie obywatelstwa 
polskiego lub o zezwolenie na 
jego zmianę.

Sprawozdawcą projektu na 
posiedzeniu plenarnym Sejmu 
będzie — zgodnie z decyzją 
komisji — pos. Antoni Ko­
rzycki. (PAP)

Astronomiczne wydatki 
wojskowe NATO

Według danych opublikowa­
nych przez sekretariat NATO, 
NRF wydała na zbrojenia w ra­
mach Paktu Północno - Atlantyc­
kiego w okresie od maja 1953 do 
końca roku 1961 łącznie około 79 
mld. marek.

Łączne kwoty zbrojeniowe 15 
państw — uczestników NATO wy 
datkowane w ramach tej organi­
zacji od chwili jej powstania wy 
noszą — według danych sekreta­
riatu NATO — 2.740.600.000.000 ma­
rek, z czego 2.153 miliardy wnio­
sły Stany Zjednoczone i Kanada.

dę Pawlak-Finderową, I se­
kretarza Komitetu Warszaw­
skiego PZPR Walentego Tit- 
kowa i pierwszych sekretarzy 
szeregu komitetów wojewódz­
kich partii oraz przedstawicie­
li władz naczelnych organiza­
cji młodzieżowych.

Wśród członków Biura Po­
litycznego KC PZPR w pre­
zydium zasiedli przewodniczą­
cy delegacji komitetów cen­
tralnych bratnich partii: 
KPZR — sekretarz KC, Piotr 
Dcmiczew, KPCz — członek 
Biura Politycznego KC, Zde- 
nek Fierlinger i SED — za­
stępca członka Biura Politycz­
nego i sekretarz KC, Gerhard 
Grueneberg.

Pięknie udekorowana sala 
wypełniona jest do ostatniego 
miejsca. Wśród przedstawicie­
li społeczeństwa stolicy znaj­
dują się czołowi działacze par­
tyjni i państwowi, generało­
wie i wyżsi oficerowie WP, 
byli dowódcy oddziałów par­
tyzanckich.

Obecni są szefowie i człon­
kowie przedstawicielstw dy­
plomatycznych krajów socja­
listycznych.

Orkiestra gra hymn narodo­
wy, po czym uroczystość za­
gaja Aleksander Zawadzki, 
który witając zebranych 
mówi m. in.: obchody 20-lecia 
PPR nie są jedynie świętem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, a stały się spra­
wą budzącą głębsze uczucia 
całego narodu, sprawą, która 
z żywym oddźwiękiem spotkała 
się również w bratnich mar­
ksistowsko-leninowskich par­
tiach poza krajem.

Wśród długotrwałych owacji 
na mównicę wstępuje Włady­
sław Gomułka i wygłasza ob­
szerny referat, którego poszczę 
gólne fragmenty przyjmowa­
ne są gorącymi oklaskami.

(Skrót przemówienia Wł. 
Gomułki drukujemy na str. 
3 i 4).

Sprawozdawczo-wyborcze 
konferencje PZPR

...... ............... _......................................... ............................... .....
Wincenty Kraiko w 1SCP - Jan Szydlak w Gnieźnie

Trwa kampania sprawozdawczo-wyborcza w powiatowych, 
miejskich i dzielnicowych organizacjach Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. Wczoraj odbyło się kilka konfe­
rencji partyjnych. W Zakładach HCP uczestniczył członek 
Komitetu Centralnego PZPR, kierownik Wydziału Kultury 
KC, poseł Poznania — Wincenty Kraśko.

W dwóch konferencjach dzielnicowych na Grunwaldzie 
i Jeżycach brali m. in. udział członkowie egzekutywy KM 
PZPR. W Gnieźnie, Słupcy, Kaliszu, Rawiczu i Czarnkowie 
odbyły się powiatowe konferencje: uczestniczyli w nich 
członkowie egzekutywy KW PZPR. Oto relacja specjalnego 
wysłannika „Głosu” z Gniezna.
W Gnieźnie wzięli udział I 

sekretarz Komitetu Wojewódz 
kiego PZPR, poseł Ziemi Gnie 
źnieńskiej — Jan Szydlak 
oraz kierownik wydziału 
rolnego KW — Jan Heydrich.

Powiatowa organizacja przy 
szła na konferencję z poważ­
nym dorobkiem. W okresie 
sprawozdawczym w szeregi 
Partii wstąpiło 1.872 nowych 
członków; obecnie liczy ona 
ponad 6.200 osób. Nie mniej­
szym sukcesem jest wstąpie­
nie w tym okresie do Partii 
519 kobiet. Powstało 7 nowych 
komitetów gromadzkich. Za 
tymi danymi kryje się wzrost

Hołd bojownikom o narodowe 
i społeczne wyzwolenie Polski

20 bm. w dzień inauguracji ogólnokrajowych obchodów 
20-lecia PPR — przedstawiciele najwyższych władz partyj­
nych i państwowych, delegacje organizacji społecznych 
i ludności stolicy oraz delegacje zagraniczne oddały hołd 
pamięci bojowników, którzy polegli w walkach o niepod­
ległość Polski, o władzę ludu, o socjalizm.

Złote monety 
na Węgrzech

Z okazji 150 rocznicy urodzin 
Franciszka Liszta i 80 rocznicy 
urodzin Beli Bartoka — dwóch 
wielkich muzyków węgierskich — 
rząd węgierski postanowił puścić 
w obieg złote i srebrne monety.

Tak więc, po raz pierwszy od 
200 lat ukażą się na Węgrzech zło 
te monety dla uczczenia sławnych 
ludzi,

Monety złote będą miały war­
tość 500, 100 i 50 forintów, a mo­
nety srebrne — 50 i 25 forintów. 
Po jednej ich stronie znajdować 
się będzie wizerunek Liszta i Bar 
toka, a po drugiej alegoryczna 
harfa i cyfra określająca wartość 
monety. (PAP)

Gość z SS „Poznań” 
przebywa w naszym mieście 
| Lisi przew. Prezydium Pf^-Poznania do PZM |

Od wczoraj na zaproszenie redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego” przebywa w Poznaniu starszy oficer S/S „Poznań”, 
statku niedawno skreślonego z rejestru jednostek Polskiej 
Marynarki Handlowej — kpt.. Marian Wajszczyk wraz z mał 
żonką.
Nasz gość złożył wizytę prze 

wodniczącemu Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Poznania — 
Jerzemu Kusiakowi oraz w 
Komitecie Wojewódzkim Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Kpt. M. Wajszczyk 
wręczył Przewodniczącemu 
Prezydium RN m. Poznania 
proporzec* Polskiej Żeglugi 
Morskiej, pod której znakiem 
armatorskim pływał ostatnio 
S/S „Poznań”.

Dziękując za wzorową służ­
bę na statku, który nosił imię 
naszego miasta, przewodniczą­
cy Jerzy Kusiak przekazał ka­
pitanowi M. Wajszczykowi na 
stępujący list:

Obywatel
Małecki
Naczelny Dyrektor Polskiej 

Żeglugi Morskiej
w SZCZECINIE

Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania w imieniu społe­
czeństwa miasta wyraża po­
dziękowanie Dyrekcji Polskiej 
Żeglugi Morskiej za przychyl­
ne stanowiska w sprawie na­
dania jedngj ż nowych jedno-

stek nazioy Poznań II nawią­
zującej do chlubnej tradycji 
Statku „Poznań”. Miasto Po­
znań wyraża gotowość objęcia 
patronatu nad nowym stat­
kiem.

Jednocześnie prosimy o prze 
kazanie podziękowań dla do­
wódcy statku „Poznań” i całej 
załogi za ich ofiarną pracę na 
statku, który imię naszego 
miasta niósł po wszystkich 
morzach świata.

(—) JERZY KUSIAK 
Przewodniczący Prezydium

Skarb 
z okresu „potopu"

Podczas prac melioracyjnych 
prowadzonych we wsi Zagacie po 
wiat Końskie robotnicy odkopali 
gliniane naczynie, w którym znaj 
dował się skarb składający się z 
kilkudziesięciu srebrnych monet. 
Okazało się, że są to monety pol­
skie i pruskie z różnych okre­
sów. Najstarsza pochodzi z cza­
sów Zygmunta Trzeciego, a naj­
młodsza z okresu „Potopu”.

Wzbogaciły one zbiór numizma­
tyczny Muzeum Świętokrzyskiego 
w Kielcach. (PAP)

Przy bramie straceń na sto­
kach Cytadeli Warszawskiej 
oraz na płycie przed obeli­
skiem wzniesionym dla ucz­
czenia pamięci 50 polskich ko­
munistów straconych w 1942 
roku przez hitlerowskiego oku 
panta — złożono wieńce i wią­
zanki kwiatów.

Pierwsi w imieniu KC PZPR 
wieniec składają: członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR 
Edward Ochab, sekretarz KC 
Witold Jarosiński i członek 
KC Edmund Pszczółkowski.

Następnie wieńce składają 
delegacje bratnich partii: 
KPZR, KPCz i SED, które 
przybyły do Warszawy, by 
wziąć udział w inauguracji 
obchodów 20-lecia PPR.

Kolejne wieńce składają de­
legacje: Rady Państwa, rządu, 
NK ZSL, CK SD, KW PZPR, 
Komitetu Warszawskiego 
PZPR i in.

Następna uroczystość odbyła 
się na cmentarzu wojskowym 
przy obelisku straconych ko­
munistów. Wieniec od Komite 
tu Centralnego PZPR składa­
ją: członek Biura Politycznego 
KC PZPR Roman Zambrow­
ski, sekretarz KC Ryszard 
Strzelecki i członek KC Adam 
Doliński.

Następnie — podobnie jak 
przy bramie straceń — wieńce 
składają delegacje KC KPZR, 
KC KPCz i KC SED.

Kolejne wieńce składają de­
legacje Rady Państwa, rządu, 
stronnictw politycznych, or­
ganizacji młodzieżowych i de­
legacje licznych zakładów pra 
cy. (PAP)

oddziaływania politycznego i 
gospodarczego Partii w życiu 
powiatu.

Specjalne osiągnięcia ma powiat 
w dziedzinie rolnictwa. Osiągnął 
najwyższe w historii rolnictwa 
gnieźnieńskiego przeciętne zbiory 
zbóż, wynoszące 19,6 q z ha, naj­
wyższą obsadę inwentarza na 100 
ha oraz poważne postępy w pod­
noszeniu poziomu i mechanizacji 
wsi. Coraz poważniejszą rolę od­
grywają kółka rolnicze, których 
w powiecie jest 122. Zrzeszają one 
3041 gospodarstw chłopskich i po­
siadają wr województwie najwięk­
szą ilość zestawów maszynowych.

Dyskusja w większość poświę­
cona była sprawom rozwoju rol­
nictwa w powiecie. Na plan pier­
wszy wysunął się problem odło­
gów oraz gospodarstw podupad­
łych. Zainteresowanie tym waż­
nym problemem świadczy o du­
żej odpowiedzialności i gospodar­
ności społeczeństwa gnieźnieńskie 
go. Propozycjami, które spotkały 
się z żywą reakcją zebranych, by 
ły wnioski sformułowane przez 
nauczyciela z Kiszkowa — Su. 
chomskiego. Wyraził bn pogląd, że 
władze państwowe powinny udzie 
lać ulg i pomocy finansowej tyl­
ko tym gospodarzom, którzy swo­
ją postawą i sposobem gospodaro 
wania udowodnili, że pomoc tę 
wykorzystają właściwie.

Obok problemów rolnictwa 
dyskutanci zwrócili uwagę na 
rosnące potrzeby tak w zakre 
sie gospodarki komunalnej 
jak i w służbie zdrowia. Dy­
skusję należy ocenić jako rze­
czową i pożyteczną. Szkoda 
jednak, że nie poruszyli na­
brzmiałych w tym powiecie i 
mieście problemów światopo­
glądowych.

W chwili gdy oddajemy ma­
teriał do druku głos zabiera 
I sekretarz KW — Jan Szy­
dlak. W późnych godzinach 
wieczornych zostaną ogłoszo­
ne wyniki wyborów.

J. K.Radzieccy Kosmonauci:
Jesteśmy gotowi 
do nowych lotów
Grupa kosmonautów ra­

dzieckich pisze na łamach 
pierwszego numeru miesięcz­
nika „Awiacja i Kosmonawti- 
ka”, że gotowa jest do nowych 
lotów.

Trudno powiedzieć, którędy 
przebiegać będą trasy naszych 
lotów. Być może — po orbi­
cie okołoziemskiej, być może 
poprowadzą na Księżyc czy 
Marsa. Także odpowiedź na 
pytanie, jak długo loty te 
będą trwały — dzień, tydzień 
czy miesiąc — to sprawa przy 
szłości. Jedno jest tylko 
pewne, że wykorzystamy cały 
nasz zasób wiadomości i do­
świadczenia, aby z honorem 
spełnić obowiązek kosmonauty 
radzieckiego.

1.310.525 osób w szeregach PZPR
Według stanu na dzień 31 grudnia 1961 r. Polska Zjednoczona 

Partia Robotnicza liczyła 1.310.525 członków i kandydatów (1.101.311 
osób jest członkami partii, a 209.207 — kandydatami). W ciągu 
ubiegłego roku szeregi partii zwiększyły się o 155.853 osoby, tj. 
o 13,5 proc.

W 1961 r. przyjęto do PZPR 196.675 kandydatów — jest to liczba 
największa na przestrzeni ostatnich 13 lat. Duża dynamika wzrostu 
szeregów partii wiąże się niewątpliwie ze znacznym ożywieniem 
politycznego i społecznego życia kraju w ub. r. W okresie kam­
panii wyborczej do Sejmu i rad narodowych wstąpiło do partii 
ponad 100 tys. osób. Liczba nowo wstępujących do PZPR zwięk­
szyła się również w ostatnich miesiącach roku, w których roz­
winęła się szeroka dyskusja związana z XXII Zjazdem KPZR i IX 
Plenum KC PZPR, a podstawowe organizacje partyjne przystąpiły 
do kampanii sprawozdawczo-wyborczej.

Równolegle z przyjmowaniem nowych kandydatów, PZPR sy­
stematycznie oczyszcza się z elementów niegodnych posiadania legi­
tymacji partyjnych. W 1961 r. wydalono i skreślono z partii 29.609 
osób (w 1960 r. — ponad 22 tys.). (PAP)
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Algierczycy giną z rąk policji

Mowę potężne demonstracje 
antyfaszystowskie we Francji

Robotnicy paryskiego przedmieścia Boulogne—Billancourt 
które dwukrotnie w ciągu ub. tygodnia było celem faszy­
stowskich zamachów, zorganizowali w piątek potężną mani­
festację pod hasłami jedności w walce z OAS i faszyzmem 
oraz pokoju w Algierii. i

zastrzeliła na ulicy jednego Al 
gierczyka, który nie chciał za­
trzymać się na jej rozkaz, lecz 
usiłował umknąć na skuterze. 

PAP

Wizyta polskich 
dyplomatów w Goa

Ambasador PRL w Indii — 
Katz-Suchy w towarzystwie 
radcy handlowego ambasady 
Szymańskiego i konsula PRL 
w Bombaju Bobrowi cza, od­
był trzydniową wizytę w Goa. 
Przedstawiciele Polski spotka 
li się tam z gubernatorem woj 
skowym i szefem administracji 
cywilnej, jak również wzięli 
udział w obchodach z okazji 
„Dnia armii indyjskiej”, któ­
re odbyły się w stolicy Goa, 
Pandżemie, w dniu 14 bm.

Dzienniki delhijskie opubli­
kowały w sobotę za agencją 
PTI wywiad z ambasadorem 
Katz-Suchym po jego powro­
cie z Goa. Dzienniki podkreś­
lają w tytułach, że Polska za­
interesowana jest importem 
rudy z Goa w zamian za spy­
chacze, dźwigi i koparki po­
trzebne do dalszego rozwoju 
tamtejszych kopalń. Polska — 
wskazują dzienniki — mogła­
by również dostarczyć wypo­
sażenia dla drobnego przemy­
słu w Goa. (PAP)

Greźisa 
inflacji w USA

Na odbytej w Waszyngtonie 
konferencji przedstawicieli 
kół przemysłowych i finanso­
wych. jak również związków 
zawodowych prezydent Ken­
nedy zwrócił się z apelem do 
pracodawców i do świata pra 
cy o wzięcie udziału w walce 
z grożącą Stanom Zjednoczo­
nych inflacją. Jednym z waż­
nych czynników tej walki jest 
zdaniem prezydenta, zwiększę 
nie .eksportu. Kennedy pod­
kreślił, że Stany Zjednoczo­
ne wydają rocznie na utrzy­
manie sił zbrojnych USA za 
granicą 8 mld dolarów, co od­
bija się ujemnie na bilansie 
płatniczym kraju. (PAP)

Tajemnicza 
podróż Czombego

Korespondent Reutera informu­
je, że w piątek wieczorem powró­
cił do Elisabethville z tajemni­
czej podróży marionetkowy pre- 

Czombej, zezydent Katangi
swym ministrem spraw zagranicz 
nych — Kimba.

Czombe i Kimba mówili dzien­
nikarzom, że odwiedzili miasta 
Kolwezi i Kipuszł. Korespondent 
agencji Reutera nie daje jednak 
wiary tym oświadczeniom poda­
jąc, że w rzeczywistości marionet 
kowy prezydent Katangi udał się 
do Rodezji, która jak wiadomo 
popiera secesję tej prowincji.

Dalsze wstrząsy ziemi 
w Jugosławii

W Jugosławii nadal trwają 
trzęsienia ziemi. Przedostatniej 
nocy około 20 lekkich wstrząsów 
zanotowano na wyspie Korcula i 
w rejonie Titogradu. Straty nie 
są duże. Jak wiadomo, rejony te 
nawiedzane są trzęsieniami zie­
mi już od kilkunastu dni.

Prezydent Jugosławii, Tito w to­
warzystwie wiceprzewodniczącego 
Federalnej Rady Wykonawczej. 
Rankovica zwiedził w środę port 
Makarska i wyspą Peljesac, któ­
re najbardziej ucierpiały podczas 
trzęsień ziemi. (PAP)

Z Hiszpanii 
na „spotkania z BB“ 

Hiszpańskie biuro podróży urzą 
'dza co tydzień wycieczki* do Frań 
eji pod hasłem „spotkania z Bri- 
gitte Bardot”. W istocie rzeczy 
chodzi o dostarczenie Hiszpanom 
możliwości oglądania filmów z 
BB, bowiem cenzura frankistow- 
ska. uważająca Brigitte za „twór 
szatana” od lat zakazuje wyświet 
lania wszelkich jej filmów poza 
jednym „Babette idzie na woj­
nę”. Oczywiście nie wystarcza to 
Hiszpanom, wycieczki cieszą się 
ogromnym powodzeniem.

15 tysięcy robotników wiel­
kich zakładów samochodowych 
„Renault” odpowiedziało wspol 
nie na wezwanie lokalnych 
federacji związków zawodo­
wych CGT, CFTC i FO, Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej 
i innych organizacji demokra­
tycznych, organizując półgo­
dzinny strajk protestacyjny 
przeciw działalności OAS. Do 
akcji tej przyłączyli się rów­
nież robotnicy większości fa­
bryk i przedsiębiorstw w Bou- 
logne. Potężny pochód sformo 
wany przed budynkiem, który 
był celem zamachu OAS. prze 
maszerował następnie główną 
ulicą Boulogne do ratusza 
wznosząc okrzyki: „OAS mor­
dercy”, „Faszyzm nie przej­
dzie” i „Pokój w Algierii”.

Na apel licznych organizac ji 
demokratycznych ponad 8.000 
mieszkańców Tuluzy manifes­
towało przed pomnikiem pole­
głych protestując przeciw fa­
szystowskim zamachom I po­
błażliwości władz wobec mor­
derców OAS.

Wielotysięczna demonstracja 
odbyła się również w Bordeaux 
przed lokalem federacji Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej, 
na który dokonano zamachu w 
ubiegłą środę.

Jak podaje korespondent a- 
gencji Reutera, w Lille (pół­
nocna Francja) dwóch Algier­
czyków zginęło z rąk policji. 
W Oranie (Algieria) policja

Dolary w puszkach od konserw
Zlikwidowanie szafki przemytniczej

Służba bezpieczeństwa MSW zlikwidowała szajkę przemytniczą, 
która od 1956 r. działała na terenie naszego kraju. Centrala tej 
szajki znajdowała się w Wiedniu. W rezultacie długotrwałego 
śledztwa służba bezpieczeństwa zebrała obfite materiały i doku­
menty. Prokuratura wojewódzka dla m. st. Warszawy przesła­
ła do sądu akt oskarżenia przeciwko 13 osobom zaangażowanym 
bezpośrednio w przestępczą działalność.

Szajką przemytniczą kierowali 
z Wiednia: Ludwik Skoczylas, Mi­
chał Radzyner i Mas Adamaszek. 
Po 1956 r. wyemigrowali oni z Pol 
ski do Austrii, gdzie oficjalnie 
występują jako właściciele firm 
i magazynów handlowych.

Główne formy działalności szaj­
ki, to nielegalny przywóz złota, 
złotych monet dolarowych i ru­
blowych (w tym znaczne ilości 
monet fałszywych), większych par 
tii zegarków oraz przysyłanie do 
Polski paczek z materiałami tek­
stylnymi! galanteryjnymi na róż­
ne adresy osób doraźnie podsta­
wianych. Z Polski wywożono nie­
legalnie 1 wysyłano banknoty do­
larowe, ruble, polskie banknoty 
obiegowe, a także duże ilości 
mu srebrnego i szlachetnych 
mieni.

Szmuglem złota, zegarków, 

zło- 
ka-

zło-
tych monet i innych wartościo­
wych przedmiotów zajmowali się 
specjalnie angażowani obywatele 
austriaccy, przyjeżdżający do Pol 
ski w charakterze turystów, kon­
duktorzy międzynarodowych wa­
gonów sypialnych oraz obywatele 
polscy, wyjeżdżający do Austrii 
lub do innych państw zachodnich 
przez Wiedeń.

Jedną z form działalności prze­
stępczej szajki było wykorzysty­
wanie różnicy cen w relacji do­
larowej. Do Polski zaczęto nad­
syłać masowo paczki zawierają­
ce damskie bluzki trykotowe 
(tzw. puli). W Wiedniu kosztują 
one 30 szylingów, co przedstawia 
równowartość mniej więcej 1 do­
lara. Tę samą bluzkę sprzedawa­
no w Polsce za 300—500 zł, co 
według czarnogiełdowego kursu 
wynosiło ponad 5 dolarów.

Różnice cen wykorzystywano 
również w masowym nielegalnym- 
handlu zegarkami i srebrem. 
Przestępcy zwiększali jeszcze zy­
ski, puszczając w obieg duże ilo­
ści fałszywych złotychi 20-dolaró- 
wek oraz własnoręcznie produko­
wanych złotych monet rublo­
wych. O rozmiarach przestępstw 
może świadczyć następujący przy 
kład: w ub. roku zatrzymano „ku 
riera” szajki, przy którym znale­
ziono 300; złotych 20-dolarówek 
(łączna waga około 14 kg).

Jedną z form przemytu były od 
powiednio preparowane puszki

Ohydny szantaż OAS
Wielu działaczy komunistycz­

nych i postępowych w Nicei otrzy 
mało od OAS listy domagające 
się natychmiastowego przerwania 
działalności antyfaszystowskiej. 
Listy zawierają pogróżki, iż „w 
przeciwnym razie życiu dzieci 
adresatów grozi niebezpieczeń­
stwo”.

Ten najohydniejszy z szantaży 
wywcłał powszechne oburzenie 
wśród mieszkańców Nicei. Do- 
kerzy portowi przerwali na znak 
protestu pracę. Zapowiada się 
szersza akcja protestacyjna.

Liczni działacze komunistyczni 
departamentu Charente również 
otrzymali listy z pogróżkami od 
OAS.

W 0\7

Debata w sprawie Angoli
W piątek wieczorem Zgromadzenie Ogólne Narodów Zjed­

noczonych kontynuowało debatę w sprawie Angoli. Przeina-
wiali przedstawiciele Iranu
Delegat Iranu krytykował 

Portugalię za kontynuowanie 
polityki kolonialnej, ale wypo 
wiedział śię przeciwko zasto­
sowaniu wobec niej jakichkol 
wiek sankcji.

Przedstawiciel Białorusi za­
pewniając naród angolski o 
sympatii i poparciu narodu 
białoruskiego w walce o nie­
podległość i wyzwolenie spo­
łeczne domagał się zastosowa 
nia wobec Portugalii sankcji

konserw. Ośrodek dyspozycyjny z 
Wiednia dostarczył do Polski spe 
cjalną maszynkę do zamykania 
konserw i w tego rodzaju skryt­
kach wysyłaho z kraju m. in. do­
lary.

Przemytnicza szajka dokonywa­
ła wielomilionowych obrotów, w 
wyniku czego skarb państwa po­
niósł poważne straty. Polegały 
one na wywiezieniu z Polski zna­
cznej ilości dolarów i innych war 
tości dewizowych. Ponadto stra­
ty wynikają z nieopodatkowane- 
go obrotu pączkowego. Szkody 
łączne sięgają milionów złotych

działalnościzaangażowanych

Kradzież silnej 
trucizny w Paryżu
W czwartek wieczorem doko­

nano w Paryżu tajemniczej kra­
dzieży paczki zawierającej 500 
gramów bardzo silnej trucizny 
wyciągu z kurary. Jest to ilość 
wystarczająca do wytrucia 25 ty­
sięcy ludzi. Paczka została skra­
dziona z ciężarówki pewnej fir­
my produktów farmaceutycz­
nych. Nadano apele radiowe wzy 
wająee złodzieja do oddan’a tru­
cizny, której przetrzymywanie 
grozi śmiercią jemu samemu. Po­
licja twierdzi „chwilowo”, że kra 
dzież była dziełem przypadku.

PAP

Uchwały „konwencji 
atlantyckiej"

Tak zwana „konwencja 
atlantycka”, która powstała z 
natchnienia władz amerykań­
skich, zakończyła swe obrady 
w stolicy Francji uchwale­
niem dokumentu nazwanego 
szumnie „deklaracją pary­
ską”. W obradach brało udział 
98 osobistości 15 krajów 
NATO.

Deklaracja zaleca utworze­
nie „prawdziwej wspólnoty 
atlantyckiej” w okresie naj­
bliższych 10 lat. Przewiduje 
ona utworzenie „wysokiej sta­
łej rady”, której celem byłoby 
przygotowanie wspólnej akcji 
„Wspólnoty atlantyckiej”, 
przekształcenie konferencji 
parlamentarzystów NATO w 
zgromadzenie doradcze, powo­
łanie do życia „wysokiego try­
bunału atlantyckiego”, harmo 
nizacja akcji politycznej, woj­
skowej i ekonomicznej, usta­
lenie wspólnej polityki w dzie­
dzinie broni atomowych, ścisłe 
związanie zachodnio-europej­
skich wspólnot gospodarczych 
z gospodarką Stanów Zjedno­
czonych oraz utworzenie „rady 
atlantyckiej do spraw mło­
dzieży, oświaty i kultury”.

PAP

i Białorusi.
ekonomicznych i dyplomatycz 
nych.

Mimo, iż upłynął już niemal 
tydzień od rozpoczęcia przez 
Zgromadzenie debaty w spra­
wie Angoli i złożenia w tej 
sprawie projektu rezolucji 
polsko-bułgarskiej, grupa kra 
jów afro-azjatyckich, która od 
kilku dni opracowuje własny 
projekt rezolucji, nie zdołała 
jeszcze uzgodnić swoich pro­
pozycji.

Oba projekty rezolucji oprą 
cowane do tej pory przez 
przedstawicieli tych krajów 
zostały odrzucone przez ca­
łość grupy krajów afro-azja- 
tyckich. Oba opracowane do 
tej pory projekty w wyniku 
presji mocarstw zachodnich 
były bardzo słabe. Nie przewi 
dywały zastosowania żadnych 
sankcji wobec Portugalii.

W poniedziałek odbędzie się 
następne posiedzenie Żgroma- 
dzenia Ogólnego NZ w spra­
wie Angoli. (PAP)

Starcia uliczne 
w Wenezueli

W ciągu ostatnich kilkunastu 
godzin znacznie pogorszyła się sy 
tuacja wewnętrzna w Wenezueli. 
M. in. w stolicy stanu Tachira, 
w mieście San-Christobal, doszło 
do poważnych starć między de- 
monstrantami, popierającymi
strajkujących pracowników komu 
nikacji miejskiej, a oddziałami 
gwardii narodowej i policji, w 
wyniku starć poważne rany od­
niosło ponad 20 osób. Sytuacja w 
mieście jest napięta. Wszystkie 
sklepy są zamknięte, a po ulicach 
krążą silne patrole policji i woj­
ska.

Również w Caracas doszło do 
demonstracji studentów i uczniów 
szkół średnich, którzy protestowa 
li przeciwko zerwaniu przez rząd 
Wenezueli stosunków z Kubą. De 
monstranci zostali zaatakowani 
przez policję, która otworzyła o- 
gień do tłumu zabijając 5 ucz­
niów, a ponad 40 raniąc. (PAP)

Smutna statystyka
Włochy zajęły w ub. roku pier­

wsze miejsce na świecie pod 
względem liczby zachorowań na 
Heine-Medina. W roku ubiegłym 
we Włoszech zanotowano 3.137 wy 
padków paraliżu dziecięcego, co 
stanowi swego rodzaju smutny re 
kord.

Co roku w poszczególnych kra­
jach europejskich i pozaeuropej­
skich notuje się na milion miesz­
kańców przeciętnie następującą 
ilość zachorowań na Heine-Medi­
na: Czechosłowacja — 0. Stany 
Zjednoczone i Szwecja — 1, Ho­
landia, Niemiecka Republika De­
mokratyczna i Związek Radziec­
ki — 3, Węgry — 4, Polska — 9, 
Szwajcaria — 22, Francja — 56, 
Niemiecka Republika Federalna — 
57 i Włochy — 69.

Należy odkreślić, że we Wło­
szech 1 NRF szczepionych jest 
przeciwko Heine-Medina zaledwie 
3 proc, dzieci,

Jak uzyskać?

Nowy wzór 
dowodów osobistych 

'/godnie z ustawą z 14 lipca 1961 r. wprowadzono nowy 
w z ó r dowodów osobistych oraz obowiązek ich 

posiadania, W związku z tym Komenda Miejska MO w Po­
znaniu przystąpiła do wystawiania dowodów osobistych no­
wego wzoru dla osób dotychczas nie posiadających tego do­
kumentu oraz do wymiany w przypadku upływu terminu 
ważności, zmiany nazwiska lub imienia, uszkodzenia dowo­
du, braku miejsca na adnotacje, żądania obywatela.
W pierwszej kolej­

ności wymianie podlegają 
dowody wystawione w 1957 r. 
z chwilą upływu terminu waż­
ności.

W Poznaniu dowody wysta­
wia wyłącznie Komenda Miej­
ska MO, plac Wolności 16, 
dokąd należy kierować wnio­
sek (blankiety otrzymać moż­
na w komendach dzielnico­
wych i Komendzie Miejskiej 
MO, referatach ewidencji i 
kontroli ruchu ludności prezy­
diów DRN); wniosek powinien

Konrad Sutarski 
w klubie „Od nowa" 

w najbliższy poniedziałek, 
22 bm., o godz. 20.30 odbędzie 
się pierwszy w nowym roku 
„Poniedziałek poetycki” w klu 
bie „Od nowa” (ul. Wielka 1), 
na którym wystąpi młody poe­
ta poznański Konrad Sutarski, 
członek grupy „Wierzbak” 
(laureat ostatniego Ogólnopol­
skiego Festiwalu Młodej Poe­
zji w Poznaniu za tom wierszy 
„Skraj ruchu”).

Na spotkaniu młody poeta 
odczyta swoje dawne i nowe 
wiersze, jak również przedsta­
wi własne założenia estetycz­
ne i próby stworzenia nowej 
postawy artystycznej, przeciw 
stawnej wszelkim dotychcza­
sowym kanonom poetyckim.

Wstęp wolny. Karty klubo­
we nie obowiązują, (na)

Zburzono szpetny 
budyneczek

Dwa dni zaledwie trwała 
rozbiórka „zabytkowego” kio­
sku na skwerze naprzeciw ha­
li nr 2 MTP. Jak wiadomo, o 
kiosk ten przes szereg lat 
trwały nieustanne boje i nie 
było siły, by właściwe władze 
przekonać o konieczności li­
kwidacji tego monstrum ar­
chitektury. Ostatecznie — rze­
czowe stanowisko zwyciężyło i 
kiosk usunięto.

Wydaje się, że do momentu 
przystąpienia do prac nad po­
szerzeniem ul. Głogowskiej, 
warto na opustoszałym placy­
ku postawić tymczasowo kiosk 
„Ruchu”, taki, jakie stoją w 
innych punktach miasta. Prze­
mawia za tym przystanek 
tramwajowy, na którym zwy­
kle oczekuje sporo pasażerów 
MPK. (c)

Spotkanie z kandydatami 
do konkursu

im. H. Wieniawskiego
Towarzystwo im. H. Wie­

niawskiego oraz Klub Studen­
cki „Od nowa” organizują ju­
tro 22 bm. o godz. 19, w sali 
kjubu spotkanie z kandydata­
mi do IV Międzynarodowego 
Konkursu im. H. Wieniawskie 
go. Wystąpią na nim M. 
Szwarc i P. Zymbak, którzy 
wykonają kilka utworów K. 
Szymanowskiego i J. S. Ba­
cha. Spotkanie prowadzić bę­
dzie Norbert Karaśkiewicz.

(w)

Stały Czytelnik z Poznania. — 
W sprayie Panu wiadomej ra­
dzimy przybyć do naszego radcy 
prawhego który przyjmuje w 
(313^ C^/artek od 8°dz- 17 do 19.

Michał/ Kaczmarek, ul. Zwierzy­
niecka — Zarzuty co do złej ja­
kości kawy okazały się prawdzi­
we. Równbwartość za zakupioną 
kawę zostanie Panu zwrócona.

(2842) 

być potwierdzony przez organ 
meldunkowy; dołączyć należy 
także skrócony odpis aktu u- 
rodzenia lub małżeństwa, trzy 
fotografie (3,5 X 4,5 cm —prawy 
profil na jasnym lub kremo­
wym tle), opłatę skarbową w 
wysokości 30 zł. Ponadto 
przedstawić należy aktualne 
zaświadczenie o źródle utrzy­
mania i aktualny dokument 
wojskowy.

Prawo ubiegania się o wy­
stawienie dowodu osobistego ’ 
mają osoby, które ukończyły । 
18 rok życia i zameldowane są 
w Poznaniu na pobyt stały. 
Osoby niepełnoletnie (od lat 
16) mogą otrzymać tymczaso­
we zaświadczenie tożsamości; 
wymagane są te same doku­
menty, co przy staraniu o do­
wód osobisty, z tym że opłata 
skarbowa wynosi tylko 10 zł. j 

(t)

Poezja Majakowskiego 
w Kawiarni Młodzieżowej

W niedzielę, 21 bm., w Ka- ’ 
wiarni Młodzieżowej ZMS, 
ul. Nowowiejskiego 6, o godz, 
12 odbędzie się poranek „Jaz- ; 
zu i Poezji”.

V/ programie satyry Włodzi­
mierza Majakowskiego w wy*- I 
konaniu aktorów Teatru Pol­
skiego: Aleksandry Konce­
wicz, Henryka Drygalskiego i ■ 
Jacka Flura. Całość reżyseruje 
Jacek Flur, kompozycje mu­
zyczne Jerzego Miliana.

Tydzień w Operze
Przypominamy, że dzisiaj na 

scenie opery zobaczymy 1 usły- | 
szymy „Konsula” — Menottiego.

Poniedziałek — Opera nieczyn­
na.

We wtorek — opera „Straszny 
dwór” Moniuszki w której głów­
ne partie śpiewają. B. Karłów- 4 
ska, I. Winiarska, W Rcessler-Sto ; 
kowska, A. Cwieczkowski, J. Ma ; 
challa, S. Budny i A. Fechner. Dy 
rygent: E. Kowalski.

We środę będziemy mieli oka­
zję obejrzeć balet Asafiewa „Fon 
tanna Bachczysaraju”; wśród wy : 
konawców: H. Lupówna-Krzesz- i 
kowska, T. Kujawa, W. Milon I 
K. Milczyński. Dyrygent: A. Wi­
cherek.

Czwartkowe przedstawienie wy­
pełni „Madame Butterfly” — Puc­
ciniego; solistami będą: w. Pel­
czar, A. Chocleszyńska, A. Cwiecz 
kowski i S. Budny. Dyrygent; 
M. Szczęsnowski.

W piątek — dramat muzyczny 
Menottiego „Konsul” z K. Jam- 
roz, I. Winiarską, W. Roessler- 1 
Stokowską, W. Malczewskim i J. 
Katinem w rolach głównych. Kle 
rownictwo muzyczne Z. Górzyń­
skiego.

i tysięcy dolarów.
W czasie aresztowania przestęp­

ców służba bezpieczeństwa za­
kwestionowała poważne ilości zło 
ta, złotych monet, biżuterii, ze­
garków, złomu srebrnego i róż­
nych obcych walut. Na wniosek 
prokuratora zabezpieczono pry­
watne domy, samochody i inne 
przedmioty zakupione za pie­
niądze, pochodzące z przestęp­
stwa.

W pierwszej grupie objętej ak­
tem oskarżenia, która stanie 
przed sądem są m. in.: małżeń­
stwo Helena i Jerzy Toeplitzowie, 
Włodzimierz Kulesza, Maksymi­
lian Wald, Jakub Lubliński i Na­
talia Obrębska — z Warszawy, 
Tadeusz Tosik z Krakowa oraz 
Anastazja Dudek — z Sosnowca.

W sprawach pozostałych osób 

szajki przemytniczej, trwa dalsze 
śledztwo. (PAP)

W sobotę zobaczymy balet Czaj 
kowskiego „Jezioro łabędzie”; 
wykonawcy: B. Kaczmarewicz, 
H. Lupówna-Krzeszkowska i W. 
Milon. Dyrygent: W. Słowiński.

W niedzielę — „Jaś i Małgosia”; 
główne partie solowe śpiewają: 
J. Myszkowska, A. Chocieszyń- 
ska, F. Kurowiak 1 S. Budny. Dy 
rygu je M. Szczęsnowski. (w)

INFORMUJEMY
Klub Międzynarodowej Prasy I 

Książki zaprasza 22 bm. o godz. 
19 na prelekcję dr. Z. Wroniaka 
Pt. „Lelewel a Marks”.

Komitet Blokowy nr 17 (Wilda) 
zaprasza mieszkańców rejonu 
dnia 22 bm. o godz. 18 na zebra­
nie wyborcze, które odbędzie się 
w szkole przy ul. Pamiątkowej 
28. Tego samego dnia o godz. 18. 
w świetlicy ZMS przy ul. Grusz­
kowej 13 odbędzie się zebranie 
wyborcze w Komitecie Blokowym 
nr 25.

Tow. Miłośników m. Poznania 
rozpoczyna 22 bm. nowy cykl wy­
kładów o Poznaniu. W poniedzia­
łek o godz. 19 mgr Adam Jerzy- 
kowski mówić będzie w sali Pa­
łacu Działyńskich o działalności 
Marcina Kasprzaka.
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PPR dobrze i wiernie służyła polskiej klasie robotniczej
przemówienia Wł- (jomulLi na akademii w Warszawie

I polska Partia Robotnicza 
zajmuje niewielki odci­
nek czasu w historii re­
wolucyjnego ruchu ro­

botniczego, a jednocześnie zna 
lazła się na czołowym miejscu 
w najnowszej historii Polski. 
Istniała od r. 1942 do r. 1948, 
tj. do czasu zjazdu połączenio­
wego PPR — PPS, który po­
wołał do życia dzisiejszą naszą 
partię — Polską Zjednoczoną 
Partię Robotniczą. Ale te 7 lat 
działalności PPR stanowią naj­
cięższy i zarazem najdoniosłej 
szy, przełomowy okres w ca­
łej historii polskiego ruchu ro­
botniczego i historii Polski.

. PPR była kontynuatorką re­
wolucyjnego ruchu robotnicze­
go. który przed jej powstaniem 
liczył już w naszym kraju sie­
dem dziesiątek lat. Nawiązu­
jąc do najlepszych tradycji 
swoich poprzedniczek, które 
stały na czele tego ruchu, wią- 
żąC się z nimi nieprzerwaną ni­
cią ideową socjalizmu, PPR 
różniła się od nich pod wielo­
ma względami.

PPR powstała jako partia 
walki narodowo - wyzwoleń­
czej. jako partia czynu zbroj­
nego narodu polskiego, jako je 
go siła przewodnia w walce na 
śmierć i życie z hitlerowskim 
okupantem o wolność i niepo­
dległość Polski.

Jeśli Polska jest dzisiaj wol 
na i niepodległa, jeśli z kraju 
zacofanego i słabego prze­
kształciła się w kraj szybko 
rozwijającego się przemysłu i 
całej gospodarki narodowej, 
to pozostając w pełnej 
zgodzie z prawdą historycz­
ną stwierdzić należy, że 
te doniosłe przeobrażenia 
mogły nastąpić tylko dzięki 
słusznej, dalekowzrocznej my­
śli politycznej, która przewodzi

Tragiczny finał
]Vajazd Niemiec hitlerow- 

’ skich na Polskę i jej kię 
ska wrześniowa to finalny, tra 
giczny rezultat wrogiej, anty­
radzieckiej polityki rządów 
piłsudczykowskiej sanacji. Po­
nosi ona bezpośrednią odpowie 
dzialność za wrześniową kata­
strofę Polski. Nie można jed­
nak uwolnić od odpowiedzial­
ności za tę katastrofę żadnej 
2 działających wówczas w 
Polsce partii, chociaż par- 
tie te stojąc na róż­
nych pozycjach politycznych 
zajmowały opozycyjne stano­
wisko wobec rządzącej sanacji. 
Nie można ich uwolnić od od­
powiedzialności dlatego, że w 
sprawie dla Polski najważ­
niejszej, tj. w sprawie stosun­
ku do Związku Radzieckiego 
stanowisko przywódców tych 
Partii nie odbiegało od stano­
wiska rządu sanacyjnego.

Kto trzeźwo patrzył na rze­
czy. kogo nie oślepiał antyko- 
^>unizm i wrogość do Związku 
Radzieckiego nie mógł mieć 
^dnych złudzeń co do warto- 

ła PPR przez cały okres jej 
działalności i którą zaszczepi­
ła całemu narodowi. Myśl po­
lityczna — niezależnie od jej 
treści i odcieni — którą kie­
rowały się wszystkie inne par­
tie w okresie poprzedzającym 
powstanie Polski Ludowej by­
ła fałszywa, szkodliwa i zgub­
na dla narodu polskiego.

W walce z Niemcami hitle­
rowskimi, w walce o wyzwole­
nie Polski z jarzma hitlerow­
skiej niewoli naród polski, kie 
rowany przez różne partie, 
przelał morze krwi. Tej krwi 
nie można dzielić, nie można 
oceniać jej wartości według 
jakichś kryteriów partyjnych. 
Chylimy czoła przed wszyst­
kimi, którzy w walce tej odda­
li swe życie niezależnie od te­
go czy walczyli w szeregach 
formacji wojskowych powoła­
nych przez PPR, czy też w for 
macj ach wojskowych powoła­
nych przez partie tzw. obozu 
londyńskiego. Walka i ofiara 
krwi zarówno żołnierzy Gwar­
dii i Armii Ludowej, jak i żoł­
nierzy Armii Krajowej i Bata­
lionów Chłopskich, przyczyniła 
się i stanowi wspólny wkład 
do rozgromienia Niemiec hitle­
rowskich, a więc znajduje się 
u podstaw niepodległości na­
szej ojczyzny — Polski Ludo­
wej. Nie zmienia to jednak 
faktu, że PPR była jedyną par­
tią, która w okresie okupacji 
prowadziła słuszną politykę w 
walce narodu polskiego o wy­
zwolenie, wolność i niepodle­
głość. Politykę taką prowadzi­
ły później również te ugrupo­
wania polityczne, które wspól­
nie z PPR utworzyły Krajową 
Radę Narodową. Wszystkie in­
ne partie prowadziły politykę 
szkodliwą, a nawet wprost za­
bójczą dla Polski.

poiECykć sanacji
ści układów sojuszniczych Pol 
ski z Francją i Anglią.

W okresie poprzedzającym 
najazd hitlerowski na Polskę 
podstawą polityki Francji i 
Anglii była zmowa monachij­
ska z Hitlerem. Oddanie Cze­
chosłowacji na jego łup wska­
zywało aż nazbyt wyraźnie, że 
polityka francusko - angielska 
stawia sobie za cel skierowa­
nie agresji niemieckiej na 
wschód, przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. A przecież kto 
zamierzał uderzyć na Związek 
Radziecki musiał najpierw 
uderzyć na Polskę.

Brak pewności co do kierun 
ku najbliższego uderzenia Nie­
miec zmuszał Anglię i Francję 
do różnych manewrów polity­
cznych. Pchając ekspansję Nie 
mieć na wschód — co stano­
wiło generalną linię ich poli­
tyki — podejmowały one jed­
nocześnie kroki, aby zabezpie­
czyć sobie pomoc wschodu 
w przypadku agresji niemiec­
kiej na zachód.

Bezpieczeństwo Polski i ca­

łej Europy przed agresją nie­
miecką mogło być zapewnione 
tylko na drodze, którą wska­
zywał wówczas Związek Ra­
dziecki, tj. na drodze zawarcia 
sojuszu obronnego radziecko- 
brytyjsko - francuskiego z 
udziałem Polski. Radzieckie 
propozycje > usiłowania stwo­
rzenia takiego sojuszu sprzecz­
ne były jednak z monachijską 
polityką państw zachodnich i 
ze stanowiskiem rządu polskie 
go. Anglia i Francja usiłowały 
wciągnąć Związek Radziecki w 
matnię wojenną z Niemcami, a 
same pozostać na uboczu. W 
rezultacie kilkumiesięcznych 
manewrów Anglii i Francji w 
rokowaniach ze Związkiem 
Radzieckim, 11 sierpnia 1939 r. 
przybyła do Moskwy anglo- 
francuska misja wojskowa, rze 
komo w celu zawarcia porozu­
mienia o wzajemnej pomocy 
na wypadek agresji niemiec­
kiej niezależnie od jej kierun­
ku. Przebieg tych rokowań od­
słania w pełni prawdziwe in­
tencje Anglii i Francji.

Zgoda rządu polskiego na 
przepuszczenie wojsk radziec­
kich przez terytorium Polski 
była dla Związku Radzieckie­
go kardynalnym Warunkiem 
zaangażowania się w wojnę z 
Niemcami. Toteż delegacja ra­
dziecka zaproponowała, aby 
rządy Francji i Anglii, które 
mają układy sojusznicze z Pol 
ską przeprowadziły w tej spra 
wie rozmowy z rządem pol­
skim i skłoniły go do przyjęcia 
radzieckiej propozycji,

Beck w dniu 20 sierpnia de­
peszował do swoich ambasado­
rów w Moskwie, Londynie i 
Paryżu, że na anglo-francuski 
demarche w Warszawie odpo­
wiedział: ...„jest rzeczą niedo­
puszczalną, aby te państwa dy­
skutowały o wyzyskaniu woj­
skowym terytorium innego pań

Odrzucona pomoc ZSRR 
i zawodne sojusze

IV a co liczyła, czym się kie- 
-1-* rowała sprawująca wła­

dzę w Polsce klika sanacyjna, 
odrzucając pomoc wojskową 
Związku Radzieckiego?

Na siłę militarną Polski li­
czyć nie mogła.

Nie mógł też liczyć rząd sa­
nacyjny na pomoc ze strony 
Francji i Anglii.

Hitler uderzając na Polskę 
nie lękał się jej zachodnich 
„sojuszników”. Ogołocił bo­
wiem zachodnią granicę Nie­
miec ze sprzętu bojowego i 
żołnierzy.

Wielka ta siła francusko-an 
gielska ze stoickim spokojem 
obserwowała, jak Polska bro 
cząc krwią, ginie pod hitlerow 
skimi ciosami.

Intencja była aż nazbyt 
przejrzysta. Wszak po trupie 
Polski Hitler idzie na wschód, 
przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu. Nie trzeba mu więc 
przeszkadzać, ani osłabiać je­
go siły. Rachuby okazały się 
niezbyt dokładne. Przed ude­
rzeniem na Związek Radziec­
ki Niemcy obróciły swe wil­
cze zęby na zachód.

Ileż to razy słyszeliśmy i po 
dziś dzień słyszymy słowa An 
glików i francuzów: „Myśmy 
wypowiedzieli wojnę Niem­
com w obronie Polski”. Jest w 
tym pół prawdy. A pół praw­
dy, to całe kłamstwo. Francja 
i Anglia wprawdzie wypowie­
działy Niemcom wojnę, lecz 
wojny o Polskę z nimi nie pro 
wadziły.

I nigdy prowadzić nie będą.
Polska mogła się uratować 

— od zguby> wrześniowej je­
dynie przez sojusznicze współ­
działanie ze Związkiem Ra­
dzieckim. Rząd sanacyjny zda 
wał sobie z tego sprawę. Wo­
łał jednak wybrać śmierć Pol­
ski, niż zwycięstwo nad Niem­
cami, jakie przyniosłaby 
wspólna walka żołnierza pol- 
kiego i radzieckiego.

Po kiesce wrześniowej sana- 
cyjno-faszystowski obóz reak­
cji polskiej ukuł teorię, jakoby 
Związek Radziecki „wbił nóż 

stwa suwerennego. Polskę z 
Sowietami żadne układy nie 
łączą i nie jest intencją rządu 
polskiego taki układ zawrzeć”.

Po odpowiedzi Becka an- 
glo -francuska delegacja opus 
ciła Moskwę. Przybyła tam 
nie po to, aby zawrzeć układ 
wojskowy o wzajemnej pomo­
cy. Delegacja angielska, wy­
jeżdżając z Londynu nie o- 
trzymała nawet od swego rzą­
du pełnomocnictwa na zawar 
cie takiego układu. Francji i 
Anglii chodziło o to, aby Niem 
ćy po zdławieniu Polski ude­
rzyły od razu na Związek Ra 
dziecki. Jego rękami chciały 
■wyciągać dla siebie kasztany 
z ognia. Związek Radziecki 
nie mógł angażować się w woj 
nę z Niemcami, nie mając zgo 
dy rządja polskiego na wpusz­
czenie jego wojsk na teryto­
rium Polski. Nie mógł czekać 
— jak to proponowała Anglia 
i Francja — aż armie hitle­
rowskie dojdą przez Polskę 
do jego granic i wówczas do­
piero podjąć walkę z Niemca­
mi. Nie mógł własnymi ręka­
mi wiązać pętli na swojej 
szyi.

Hitler szykując napaść na 
Polskę obawiał się — chociaż 
bezpodstawnie — że rząd pol­
ski może szukać pomocy u 
Związku Radzieckiego. Chciał 
się więc przeciwko temu za­
bezpieczyć na drodze zawar­
cia niemiecko - radzieckiego 
paktu o nieagresji.

W zaistniałe] sytuacji rząd 
radziecki widział się zmuszo­
ny propozycję tę przyjąć. Rząd 
radziecki zastrzegł sobie przy 
tym, że w razie wojny polsko 
-niemieckiej Niemcy nie mo­
gą zawładnąć ziem ukraiń­
skich, białoruskich i litew­
skich wchodzących w skład 
państwa polskiego i że tereny 
te w razie klęski. Polski zosta­
ną obsadzone przez Armię Ra 
dziecką.

w plecy Polski”. Cyniczni 
zbrodniarze, którzy z pełną 
świadomością i z całą preme­
dytacją uśmiercili Polskę swo­
ją zdradziecką, antynarodową 
polityką usiłowali własną 
zbrodnię przypisać Związkowi 
Radzieckiemu. Rozlewając jad 
nienawiści do Związku Ra­
dzieckiego usiłowali za tą tru- 
jącą kurtyną ukryć przed na­
rodem swoją odpowiedzialność 
za zgubę Polski. Obwiniali ar­
mie radziecką, że to ona prze 
kraczając 17 września dawne 
granice Polski uniemożliwiła 
armii polskiej dalszą walkę z 
kohortami Hitlera, które w 
tym czasie znajdowały się już 
pod Włodzimierzem Wołyń­
skim.

Jedyny realny plan, jaki 
opracował rząd sanacyjny i 
Sztab Generalny armii pol­
skiej na wypadek wojny — to 
plan ucieczki z kraju.

Zgubnej dla Polski, antyra­
dzieckiej postawy politycznej 
obóz sanacyjny i prawicowi 
przywódcy partii opozycyj­
nych nie tylko nie zmienili po 
katastrofie wrześniowej, lecz 
jeszcze bardziej ją zaostrzyli. 
Ukuli wspólnie zakłamaną 
teorię o „dwóch wrogach” Pol­
ski.

Za tą reakcyjną teorią kryły 
się interesy klasowe warstw 
posiadających — obszarników, 
kapitalistów, całej burżuazji 
polskiej. Teoria ta stała się 
fundamentalną zasadą poli­
tyki rządu emigracyjnego i je­
go ekspozytur w kraju. Przed­
stawiciele antysanacyjnych 
ugrupowań politycznych, któ­
rzy weszli w skład tego rządu 
i jego ekspozytur, tj. przed­
stawiciele PPS-WRN, Stron­
nictwa Ludowego, Stronnictwa 
Narodowego i Stronnictwa Pra 
cy kontynuowali więc sana­
cyjną, reakcyjną politykę wro 
gości do Związku Radziec­
kiego.

Wypływająca z klasowych 
interesów burżuazji teoria o 
„dwóch wrogach” Polski ude­
rzała w ideę walki narodowo­

wyzwoleńczej, dyktowała roz­
kazy wzywające do „stania z 
bronią u nogi”, obiektywnie 
grała na rzecz okupanta hitle­
rowskiego, w swych założe­
niach łączyła się z monachij­
ską polityką mocarstw zachód 
nich, była obliczona na wy­
krwawienie się Związku Ra­
dzieckiego w wojnie z Niem­
cami.

Ta właśnie zakłamana teo­
ria o „dwóch wrogach” Polski

W poczucru odpowiedzialności
za Sosy

W” okresie poprzedzającym 
najazd Niemiec na Pol­

skę i w początkowym okresie 
okupacji rewolucyjny ruch ro­
botniczy pozbawiony był swo­
jej partii. Komunistyczna Par 
tia Polski poprzedniczka Pol­
skiej Partii Robotniczej — zo­
stała bowiem w r. 1938 rozwią 
zana w tragicznych okolicz­
nościach związanych z „kul­
tem jednostki”. Ale komuniś­
ci pozostali. Swą patriotyczną 
postawę wykazali nawet w 
więzieniach skąd zgłaszali się 
zbiorowo do służby wojsko­
wej, by walczyć z Niemcami. 
Niełatwo było odbudować re­
wolucyjną partię, a mówiąc 
ściśle zbudować nową mar­
ksistowsko-leninowską partię, 
której program działania od­
powiadałby nowej sytuacji hi­
storycznej, w jakiej znalazła 
się wówczas Polska i świat. 
Narażeni na bestialski terror 
hitlerowski, szczuci przez ro­
dzimą reakcję komuniści mu- 
sieli zmieniać miejsca pobytu, 
część uszła za Bug, do Związ­
ku Radzieckiego. Lecz od 
pierwszych tygodni okupacji, 
w różnych miejscowściach 
kraju zawiązali działalność 
konspiracyjną, budując orga­
nizacje antyfaszystowskie, sta 
wiające sobie za cel walkę z 
okupantem o niepodległość 
Polski.

Jest rzeczą zupełnie zrozu­
miałą, że w ówczesnej sytua­
cji, stworzone przez komuni­
stów organizacje, jak „Stowa­
rzyszenie Przyjaciół ZSRR”. 
„Młot i Sierp”, „Związek Wal­
ki Wyzwoleńczej”, „Front wal 
ki za naszą i waszą wolność”, 
„Polska Ludowa” i szereg in­
nych nie mogło posiadać ani 
skrystalizowanej koncepcji 
walki z okupantem, ani też 
skrystalizowanej koncepcji 
społeczno-politycznej nowej 
Polski. Na bazie tych organiza 
cji i ich twórczych poszukiwań 
— zwłaszcza „Związku Walki

Nieprzejednane stanowisko Delegatury
VV iosną r. 1943 odbyły się 
’’ dwa spotkania między 

przedstawicielami kierownic­
twa PPR a przedstawicielami 
Delegatury. Proponowaliśmy 
nawiązanie współpracy na od 
cinku walki z okupantem, 
wzajemne powiązanie się Szta 
bu Głównego GL i Komendy 
Głównej AK, opracowanie pla 
nu konkretnych akcji bojo­
wych, przede wszystkim na ko 
lejowych trasach komunika­
cyjnych i wykonanie ich 
wspólnymi siłami GL i AK. 
Ale delegaturze sprawa walki 
z Niemcami dla utrudnienia 
ich sytuacji na froncie wschód 
nim była zupełnie obca. Wię­
cej nawet — kierując się teo­
rią o „dwóch wrogach” Polski 
— wychodziła z założenia, że 
nie wolno utrudniać Niemcom 
walki ze Związkiem Radziec­
kim.

Postawionego przez nas te­
matu walki z okupantem na­
wet nie podjęli. Wysunęli na­
tomiast sprawę konstytucji 
„kwietniowej”, podporządko­
wania się rządowi emigracyj­
nemu, granic wschodnich Pol 
ski, zaprzeczyli naszym oskar 
żeniom. że ich ogniwa organi 
zacyjne sporządzają spisy ko 
munistów, a później po goeb- 
belsowskiej prowokacji katyń 
skiej delegatura zakomuniko­
wała nam listownie, że zrywa 
nawiązane rozmowy.

Obóz londyński i cała reak 
cja podjęły walkę z PPR od 

stanowiła główną linię podzia­
łu między PPR a ugrupowa­
niami obozu londyńskiego i ca­
łą reakcją polską. Walczący o 
wolność i niepodległość naród 
polski miał tylko jednego wro­
ga — Niemcy hitlerowskie. W 
Związku Radzieckim naród 
polski miał swego przyjaciela, 
przyszłego wyzwoliciela z hit­
lerowskiego jarzma. Z tej rze­
czywistości wypływała linia 
polityczna PPR.

narodu
Wyzwoleńczej” w styczniu 
1942 r. powstała Polska Part a 
Robotnicza. Inicjatywa powo- 

. łania do życia PPR wyszła od 
grupy polskich komunistów, 
którzy przeszli za Bug, a w 
grudniu 1941 r. powrócili przy 
pomocy radzieckiej do kraju. 
Na jej czele stali Marceli No­
wotko i Paweł Finder.

Od chwili powstania, PPR 
wysunęła na czoło swych za­
dań i zadań narodu bezwzglę­
dną walkę z najeźdźcą hitle­
rowskim o wolność i niepodle 
głość ojczyzny..

PPR wśród wszystkich u- 
grupowań politycznych dzia­
łających w kraju była pierw­
szą partią, która podjęła wal­
kę zbrojną z okupantem przez 
swoje oddziały partyzanckie 
Gwardii Ludowej. Gwardia Lu 
dowa, a później powołana 
przez KRN Armia Ludowa 
przekreśliły w praktyce roz­
kazy Komendy Głównej AK o 
„staniu z bronią u nogi”, sta­
nowiły zarazem doniosły czyn 
nik moralno-polityczny mo­
bilizujący naród do walki wy­
zwoleńczej i potęgujący ruch 
oporu. Pod wpływem działań 
zbrojnych GL i AL rodził się 
pęd do walki w szeregach AK 
i BCh.

PPR w poczuciu odpowie­
dzialności za losy narodu, za- 
skuteczność jego walki wyzwo 
leńczej wysunęła i realizowała 
hasło jednoczenia wszystkich 
sił narodu w antyhitlerow­
skim froncie narodowym. 
Zwracała się z propozycjami 
połączenia sił do wspólnej 
walki z okupantem do stron­
nictw obozu londyńskiego, do 
delegatury krajowej rządu e- 
migracyjnego, do kierownic­
twa jego organizacji wojsko­
wych, mimo iż wszystkie te 
czynniki odnosiły się z niena­
wiścią do naszej partii, okre­
ślały ją mianem „sowieckiej 
agentury”, nie przebierały w 
żadnych środkach walki z PPR.

chwili jej powstania. Jak to 
wynika z wieiu dokumentów 
i publikacji, już w r. 1942 przy 
Komendzie Głównej AK pow 
stała specjalna komórka, któ­
ra zbierała informacje o 
PPR-owcach, gwardzistach i 
sporządzała ich imienne wy­
kazy oraz inspirowała antyko 
munistyczną i antyradziecką 
propagandę. W r. 1943 powo­
łano do tych celów specjalny 
wydział przy ciurze informa­
cji i propagandy Komendy 
AK. Pod koniec tegoż roku Ko 
menda Główna AK, Delegatu 
ra i popierające ją partie po­
wołały komitet antykomuni­
styczny dla organizowania i 
koordynowania walki z PPR 
i szkalowania Związku Ra­
dzieckiego.

W sierpniu 1943 r. Bór-Ko- 
morowski wydał roznaz ko­
mendantom okręgów i obwo­
dów AK, którym — jak pisał 
wówczas w swym sprawozda­
niu do rządu londyńskiego — 
nakazał „wystąpić zbrojnie 
przeciwko elementom plądru­
jącym. bądź wywrotowo-ban- 
dyckim. Położyłem nacisk — 
pisze Bór — na konieczność 
likwidacji przywódców band”.

Zbrodniczy rozkaz Bora po 
ciągnął za sobą mord wielu 
PPR-owców • gwardzistów. 
Do najpotworniejszych należy 
podstępne wymordowanie na

(Dokończenie na str. 4)
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Skrót przemówienia Wł. Gomułki na akademii w Warszawie
1 (Dokończenie ze str. 3) 
Lubelszczyźnie całego oddzia 
łu partyzanckiego Gwardii Lu 
dowej, liczącego 30 ludzi. Wo 
bec oburzenia, jakie mord ten 
wywołał w społeczeństwie, Ko 
menda Główna AK usiłowała

PPR nie dęta sprowokować
IV a wściekłą nagonkę obozu 

londyńskiego, na mordy, 
które organizowali i których 
się dopuszczali najbardziej za­
cietrzewieni i sfaszyżowani 
przeciwnicy komunizmu i 
wrogowie Związku Radzieckie 
go, PPR odpowiedziała ha­
słem: nie będzie wojny domó 
wej podczas wojny z Niemca­
mi. Toczyła nieprzerwanie wal 
kę o front narodowy, nąwią- 
zywała kontakty i współpra­
cę z niekomunistyczną lewicą 
społeczną, z dołowymi ogni­
wami formacji BCh i AK.

Rosła siła PPR, mnożyły się 
partyzanckie oddziały GL, w 
których obok Polaków walczy 
ło niemało radzieckich żoł­
nierzy i oficerów zbiegłych z 
hitlerowskich obozów, a także 
wyrwanych z ghett gwardzis­
tów narodowości żydowskiej.

Wbrew ^ałszom głoszonym 
szeroko przez obóz londyński, 
jakoby PPR była „suto opła­
caną agenturą Moskwy” PFR 
przez cały okres swej działał 
ności nie otrzymała żadnej po 
mocy finansowej z zewnątrz.

W przeciwieństwie do PPR 
organizacje obozu londyńskie­
go szczodrze finansowały pań 
stwa zachodnie za pośrednic­
twem rządu emigracyjnego i 
innymi kanałami.

Na przełomie lat 1943/1944 
z inicjatywy PPR powołana 
została Krajowa Rada Naro­
dowa. Oznaczało to zasadni­
czy zwrot w dotychczasowej 
walce PPR o front narodowy.

W pierwszym okresie swej 
"działalności PPR nie wyklu­
czała możliwości osiągnięcia 
jakiegoś porozumienia z De­
legaturą Krajową rządu emi­

Walka x okupantem — 
naczelnym hasłem KRN

W 1943 r. w Związku Ra­
dzieckim zaczęła się for 

mować armia polska pod do­
wództwem gen. Berlinga, po­
wstał Związek Patriotów Pol­
skich, zaś Armia Radziecka, 
gromiąc Niemców, posuwała 
się naprzód, coraz bliżej Pol­
ski.

W tej sytuacji powstała Kra 
jowa Rada Narodowa.

Powołanie KRN oznaczało 
utworzenie w kraju przez siły 
demokratyczne Polski pod­
ziemnej ośrodka politycznego, 
przeciwstawnego obozowi lon­
dyńskiemu, który uzurpował 
sobie prawo do występowania 
w imieniu narodu polskiego. 
Jako główne siły polityczne w 
skład KRN weszły: Polska 
Partia Robotnicza, partia lewi­
cowych socjalistów — RPPS, 
radykalne skrzydło Stronnic­
twa Ludowego — „Wola Lu­
du” oraz ugrupowania demo­
kratyczne, skupiające prze­
ważnie postępową inteligen­
cję. W czasie powstania war­
szawskiego zgłosiły akces do 
KRN lewicowe ugrupowania 
polityczne, które w tym sa­
mym czasie gdy powstała 
KRN, utworzyły ciało politycz 
ne pod nazwą: Centralizacja 
Stronnictw Socjalistycznych, 
Demokratycznych i Syndyka- 
listycznych.

KRN, na czele której stanął 
Bolesław" Bierut, na pierw­
szym swym plenarnym zebra­

Przełomowa data w historii Polski
TAzień 22 lipca 1944 r. — 

wydany w tym dniu Ma­
nifest PKWN — stał się datą 
przełomową w historii narodu 
polskiego. Wówczas to, po raz 
pierwszy w swej historii kla­
sa robotnicza, działając w so­
juszu robotniczo - chłopskim, 
stała się klasą rządzącą w po­
wstającej do życia nowej Pol­
sce. Po raz pierwszy w7 histo­
rii narodu polskiego, marksi­
stowsko-leninowska partia kia 
sy robotniczej i mas pracują­
cych — PPR sprzymierzona w 
jednolitym froncie z lewicową 
PPS objęła ster władzy pań­

zrzucić z siebie moralną odpo 
wiedżialność za tę zbrodnię, 
którą popełniła faszystowska 
banda z tzw. Narodowych Sił 
Zbrojnych, włączonych póź­
niej do Alę. Mordów dopusz­
czały się również formacje pod 
ległe Komendzie Głównej.

gracyjnego, przede wszystkim 
w zakresie wspólnej walki z 
Niemcami, co samo przez się 
otwierałoby drogę również do 
porozumienia politycznego. 
Wobec rządu emigracyjnego 
PPR zajmowała zawsze stano 
wisko krytyczne, zwalczała 
podstawę prawną tego rządu 
— sanacyjną Konstytucję 
Kwietniową — nie atakowała 
jednak pierwszego premiera 
tego rządu, generała Sikorskie 
go, który w 1943 r. zginął w 
tajemniczej katastrofie samo­
lotowej i nie wykluczała, że 
może on stanąć na czele rządu 
po wyzwoleniu Polski. Wiele 
okoliczności wskazuje, że 
sprawcy względnie inspirato­
rzy tej katastrofy wywodzili 
się z określonego londyńskie­
go środowiska emigracyjnego, 
które zwalczało zaciekle gen. 
Sikorskiego, szczególnie za je­
go układ zawarty w 1941 r. ze 
Związkiem Radzieckim, w któ 
rym została pominięta spra­
wa wschodnich granic Polski.

Podtrzymana przez obóz 
londyński goebbelsowska pro­
wokacja Katyńska doprowa­
dziła do zerwania stosunków 
dyplomatycznych między poi 
skim rządem emigracyjnym a 
Związkiem Radzieckim. Fakt 
ten, a także nasilenie przez De 
legaturę i jej stronnictwa wro 
giego kursu przeciwko PPR 
oraz podjęcie przez Komendę 
Główną AK wspomnianego 
już, przejętego przez nas, taj­
nego rozkazu Bora o likwida­
cji „band wywrotowych”, tj. 
naszych oddziałów partyzanc­
kich — wskazywały, że wszel­
kie rachuby na jakiekolwiek 
porozumienie z obozem lon­
dyńskim są nierealne.

niu powołała do życia Armię 
Ludową, stawiając na jej cze­
le gen. Michała Żymierskiego. 
Nakreślając wytyczne prze­
budowy stosunków społeczno- 
politycznych po wyzwoleniu 
Polski KRN postawiła przed 
narodem, jako zadanie naj­
ważniejsze, walkę z Niemcami 
i jednoczenie w tej walce 
wszystkich sił. Proklamowała 
sojusz Polski ze Związkiem 
Radzieckim i braterstwo broni 
żołnierza polskiego z żołnie­
rzem radzieckim, jako funda­
mentalną zasadę swej polity­
ki.

W każdym posunięciu PPR 
obóz londyński widział „rękę 
Moskwy”. Według jego propa­
gandy KRN również powstała 
na „rozkaz Moskwy”. W rze­
czywistości Związek Radziec­
ki dowiedział się o KRN do­
piero po jej powstaniu. Było 
rzeczą bardzo ważną, aby po­
wstała w Związku Radziec­
kim armia polska uznała nad 
sobą polityczne zwierzchnic­
two KRN. Zostało to pozytyw 
nie załatwione przez delega­
cję KRN na czele z Marianem 
Spychalskim, która przedosta 
ła się do Związku Radzieckie­
go i która też wspólnie ze 
Związkiem Patriotów Pol­
skich ustaliła skład osobowy 
Polskiego Komitetu Wyzwole­
nia Narodowego, jaki został 
powołany po wyzwoleniu 
przez Armię Radziecką pierw 
szego skrawka ziemi polskiej.

stwowej w Polsce, przy współ­
udziale radykalnej partii chłop 
skiej — Stronnictwa Ludowe­
go oraz partii postępowej in­
teligencji — Stronnictwa De­
mokratycznego. Dyktatura 
proletariatu przyjęła formę 
demokracji ludowej.

Wyzwolenie Polski przez 
Armię Radziecką i Wojsko 
Polskie, odzyskanie niepodleg­
łości w nowych, sprawiedli­
wych granicach, utworzenie 
władzy ludowej i dokonane 
przez nią głębokie przeobra­
żenia społeczne — potwierdzi­
ło słuszność myśli politycznej 
PPR. Legła w gruzach sprzecz 

na z interesami narodu, reak­
cyjna, antyradziecka koncep­
cja obozu londyńskiego —

Zbrodniczy owoc polityki 
obozu londyńskiego

T> owstanie warszawskie — 
tó zbrodniczy owoc poli­

tyki obozu londyńskiego.
Dowództwo AK i szef dele^ 

gatury, którzy wspólnie pod­
jęli decyzje o rozpoczęciu po­
wstania, kierowali się obawą, 
że w ciągu 2—3 dni może 
wkroczyć do Warszawy Armia 
Radziecka. Aby nie przespać 
chwili i objąć Warszawę w 
swoje posiadanie przed wkro­
czeniem wojsk radzieckich, 
wystąpić wobec nich w roli 
„gospodarza” — ogłosili po­
wstanie.

Bankruci, którzy proklamo­
wali powstanie warszawskie, 
nie mieli nic do wygrania, 
chodziło im tylko o demonstra 
cję polityczną przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, a 
postawili na kartę stolicę Pol­
ski i życie jej mieszkańców.

Odpowiedzialność za powsta

Partia klas^f robotniczej — partią narodu

Realizacja koncepcji PPR 
sformułowanej w sposób 

najbardziej pełny w jej „de­
klaracji programowej” umoż­
liwiła klasie robotniczej i jej 
rewolucyjnej partii stanąć na 
czele narodu, stać się jego 
przewodnią siłą, sprawiła, że 
partia klasy robotniczej mo­
gła stać się partią narodu, do­
wiodła, że sprawa wyzwolenia 
narodowego i społecznego, 
sprawa niepodległości, demo­
kracji i socjalizmu związane 
są ze sobą nierozerwalnie.

Panujące w dawnej Polsce 
obszarniczo - kapitalistyczne i 
burżuazyjne warstwy społecz­
ne, w walce z PPR zarówno w 
czasie okupacji, jak i po wy­
zwoleniu, dążąc do restytucji 
swego panowania, posługiwa­
ły się orężem nacjonalizmu, 
wielkomocarstwowości, trady­
cjami Polski szlacheckiej, któ­
re stały się już w czasach Pol­
ski burżuazyjnej po prostu 
kolonializmem. Warstwy te 
przyrównać można do dzisiej­
szych „ultrasów” francuskich. 
Chciały one przywrócić swoje 
panowanie nie tylko nad na­
rodem polskim. Chciały także 
— jak dawniej — panować, 
uciskać i eksploatować lud­
ność ukraińską i białoruską 
zamieszkałą w granicach mię­
dzywojennej Polski. Pod „ul- 
trasowskim” hasłem obóz lon­
dyński rozpalał walkę prze-

Źrńdło siły

Źródłem siły i dziejowych 
zwycięstw PPR było to, 

że walcząc o wielkie cele kla­
sy robotniczej i narodu, kiero­
wała się wytycznymi marksi- 
zmu-leninizmu, konfrontowała 
je z rzeczywistością, uczyła się 
je stosować w sposób twórczy, 
zgodnie z wymogami nowego 
okresu historycznego i kon­
kretnymi warunkami polskiej 
rzeczywistości.

Toteż PPR i w warunkach 
okupacji i w pierwszych la­
tach Polski Ludowej, prowa­
dząc walkę na dwa fronty — 
z tendencjami oportunistycz- 
nymi i sekciarskimi — zdecy­
dowanie zwalczała poglądy 
dogmatyczne i lewackie ten­
dencje.

Uznając konieczność stoso­
wania bezwzględnych represji 
dla złamania zaciekłej anty- 
ludowej walki reakcji — par­
tia dbała, by ciosy -uderzały 
tylko w winnych. PPR potę­
piała metody bezprawia. Ostro 
też krytykowała, a nawet usu­
wała z posterunków partyj­
nych tych, którzy chcieli środ­
kami administracyjnymi za­
stąpić pracę polityczną, bądź 
nie odróżniali wroga od po­
tencjalnego sojusznika. Wni­
kliwym, umiejętnym podej­
ściem do członków AK i po­
dobnych organizacji PPR u- 
łatwiła im czynne włączenie 
się do pracy i życia społecz­
nego.

PPR zawsze stała na grun­
cie tezy marksistowsko-leni­
nowskiej, że patriotyzm i in­
ternacjonalizm związane są w 
sposób organiczny i dowiodła 

legła w gruzach i zgliszczach 
Warszawy, w grobach ponad 
150 tysięcy jej mieszkańców.

nie warszawskie ponosi Miko­
łajczyk i jego rząd londyński 
oraz kierownicy polityczni i 
wojskowi warszawskich ekspo 
zytur tego rządu.

Powstanie warszawskie ma 
dwa oblicza. Jedno — to bo­
haterska, pełna poświęceń wal 
ka powstańców z Niemcami, 
drugie — to haniebna, zbrod­
nicza karta antyradzieckiej po 
lityki rządu emigracyjnego i 
krajowych przywódców obo­
zu londyńskiego.

Razem z AK w powstaniu 
brała udział AL, której forma­
cje liczyły około tysiąca ludzi 
oraz podległe „centralizacji” 
oddziały Polskiej Armii Lu­
dowej. Zginał w powstaniu ca­
ły warszawski sztab AL. Je­
szcze przed powstaniem kie­
rownictwo centralne PPR, po­
zostawiając w Warszawie u- 
pełnomocnioną grupę zastęp­
czą, udało się do Lublina.

ciwko PPR, KRN, PKWN. Do­
magał się od Związku Ra­
dzieckiego terenów, których 
odmawiały Polsce nawet mo­
carstwa zachodnie. „Linia 
Curzona” jako wschodnia gra­
nica polska — to stara kon­
cepcja angielska, którą Wiel­
ka Brytania posłużyła się rów­
nież w czasie drugiej wojny 
światowej i wspólnie ze Sta­
nami Zjednoczonymi podtrzy­
mała ją na konferencji trzech 
mocarstw sojuszniczych w Te­
heranie i Jałcie.

PPR wspólnie z partiami 
wchodzącymi w skład KRN i 
PKWN reprezentowała i zrea­
lizowała koncepcję niepodle­
głościową nowej Polski nie 
tylko w znaczeniu społeczno- 
politycznym, lecz także w sen­
sie geograficznym i pod wzglę­
dem narodowym. Ziemie nie­
polskie wchodzące w skład te­
rytorium dawnej Polski wró­
ciły do swych macierzystych 
republik radzieckich, Polska 
zaś, przede wszystkim dzięki 
poparciu Związku Radzieckie­
go powróciła na swoje prasta­
re ziemie piastowskie nad Bał 
tykiem, Odrą i Nysą. Dzięki 
władzy ludowej, popartej 
przez cały naród, ziemie te zo­
stały w krótkim czasie zalud­
nione, zagospodarowane i nie­
rozerwalnie związane z całym 
naszym organizmem narodo­
wym. *

i zwycięstw
tego w praktycznej działalno­
ści.

PPR była jednym z najbar­
dziej mężnych i ofiarnych od­
działów międzynarodowej ar­
mii bojowników antyfaszy­
stowskiego ruchu oporu. Ko­
muniści, antyfaszyści polscy 
dzielnie walczyli z okupantem 
hitlerowskim w ramach ra­
dzieckiej partyzantki, uczest­
niczyli w powstaniu słowac­
kim, walczyli w szeregach lu- 
dowo-wyzwoleńczej armii Ju­
gosławii, uczestniczyli we fran 
cuskim ruchu oporu.

PPR od pierwszej chwili wi­
działa w państwie socjalistycz 
nym — Związku Radzieckim 
i w KPZR, czołową siłę anty­
faszystowską, klasowego so­
jusznika polskich mas pracu­
jących i naturalnego, najwier­
niejszego sprzymierzeńca na­
rodu polskiego w jego walce 
o wyzwolenie się z pęt hitle­
rowskiej okupacji.

Układ polsko-radziecki z 
kwietnia 1945 r. o przyjaźni, 
wzajemnej pomocy i współpra 
cy powojennej stał się grani­
towym fundamentem nowych 
stosunków między Polską a 
Związkiem Radzieckim. PPR 
kształtowała w nowym, bratez 
skim duchu stosunki z sąsied­
nimi i pozostałymi krajami de­
mokracji ludowej, z całym o- 
bozem socjalizmu.

PPR uważała się zawsze za 
jeden z oddziałów międzynaro 
dowego ruchu _ komunistycz­
nego, czuła się z nim związa­
na nierozerwalnymi więzami 
proletariackiego internacjona­
lizmu i wspólnymi zasadami 
ideologii marksizmu — len;- 
nizmu. Zarazem stała na grun

PPR — wychowawcą

Siła PPR tkwiła nie tyl­
ko w jej słusznym pre- 

gramie i linii politycznej. 
Siła ta tkwiła w jej lu­
dziach, w ich gorącym umi­
łowaniu i bezgranicznej wier­
ności sprawie narodu i so­
cjalizmu. Szeregi PPR w okre 
sie okupacji rosły szybko. 4 
tys. po upływie pół roku, 8 
tys. po rocznym istnieniu par­
tii, ok. 20 tys. w połowie 1944 
r — to dużo w warunkach 
straszliwego terroru hitlerow­
skiego i podwójnej konspiracji 
przed okupantem i przed ro­
dzimą reakcją. Armia Ludo­
wa liczyła pod koniec okupa­
cji ok. 60 tys. żołnierzy. Par­
tyzanckie oddziały GL i AL 
stoczyły 453 bitwy i potyczki 
z Wehrmachtem. SS, policją i 
żandarmerią niemiecką. Wysa­
dziły 465 pociągów, zniszczyły 
ok. 4 tys. wagonów kolejo­
wych, 61 mostów i 55 stacji ko 
lejowych.

Trzonem ideowym i organi­
zacyjnym partii byli komuniś­
ci polscy — ludzie, którzy mie 
li za sobą lata nielegalnej dzia 
łalności w szeregach KPP, 
znali kazamaty sanacyjnych 
więzień i barykady Madrytu, 
prześladowania w kraju i tu­
łaczkę na obczyźnie.

PPR wychowała w swoich 
szeregach tysiące bojowni­
ków. Wielu z nich poległo bo­
haterską śmiercią. Straciła 
partia swych wybitnych przy­
wódców: Marcelego Nowotkę 
i Pawła Findera. Straciła sze­
reg członków swego nieliczne

PZPR kontynuatorką idei PFR
JDolska dzisiejsza, ludowa, 
t socjalistyczna — to kraj 

rozwijający w szybkim tem­
pie swój przemysł, całą ekono 
mikę, szkolnictwo, kulturę. 
Produkcja przemysłowa w 
przeliczeniu na 1 mieszkańca 
jest dzisiaj 8 razy większa, 
niż' w r. 1938. Młodsze poko­
lenie nie wyobraża już sobie 
Polski bez unarodowionego 
przemysłu, robotników bez 
pracy, chłonów bez ziemi, dzie 
ci bez szkoły, młodzieży bez 
perspektywy życiowej. Miej­
sce dawnych kryzysów gospo 
darczych zajęły w Polsce Lu­
dowej okresowe plany wszech 
stronnego rozwoju kraju, daw 
na beznadziejność jutra zastą 
piona została pewnością rea­
lizacji długofalowych planów 
perspektywicznych, które dzi 
siaj stwarzają nam realną wi 
zję Polski :. 1980.

Dawne waśnie z sąsiadami, 
faktyczną izolację, fałszywych, 
przyjaciół, złudne, papierowe 
sojusze z Francją i Wielką 
Brytanią Polski burżuazyjnej 
— Polska Ludowa zamieniła 
na braterską przyjaźń i owoc 
ną współpracę ze wszystkimi 
sąsiadami na swych grani­
cach, zawarła nierozerwalny 
sojusz ze Związkiem Radziec 
kim, oparty na wspólnych ży­
wotnych interesach i wspól­
nych celach wynikających ze 
wspólnej Ideologii, weszła w 
skład wielkiej wspólnoty 
państw socjalistycznych.

Minęło z górą 22 lata od 
chwili rozpalenia przez Niem­
cy hitlerowskie drugiej wojny 
światowej. Wiele zmian za­
szło w świecie w ciągu tego 
okresu. Nie zmieniła się tylko 
faszystowska, reakcyjna idea 
antykomunizmu. Antykomu- 
nizrn przewodzi znowu polity 
ce mocarstw imperialistycz­
nych. Utworzyły one antyko­
munistyczny, agresywny blok 
wojskowo - polityczny — 
NATO — skierowany przeciw 
ko państwom socjalistycznym. 
Jednym z najważniejszych e- 
lementów tej polityki antyko­
munizmu stała się odbudowa 
gospodarczej, politycznej i 
wojskowej siły imperializmu 
nidmięckiego w NRF.

W k;lkanaśrie lat po wojnie 
miejsce Wehrmachtu zajęła 
Bundeswehra, a na jej czele 
żnaleźli się generałowie hitle­
rowscy — Foertsch, Kammhu 
ber, admirał Gerlach, setki in

cie swej samodzielności poli­
tycznej, swego prawa do re­
alizowania tych zasad zgodnie 
z warunkami konkretnymi na­
szego kraju, na gruncie prze­
strzegania leninowskich zasad 
i norm w stosunkach między 
wszystkimi partiami komuni­
stycznymi.

tysięcy bojowników 
go Komitetu Centralnego — 
Małgorzatę Fornalską, Fran­
ciszka Malinowskiego, Zagórę, 
Józefa Wieczorka, Anastazego 
Kowalczyka; straciła dziesiąt 
ki sekretarzy komitetów obwo 
dowych i okręgowych. Zginęli 
od kul hitlerowskich przywód 
cy Związku Walki Młodych — 
Hanka Szapiro-Sawicka i Jan 
Krasicki. Poległy dziesiątki do 
wódców oraz setki i tysiące 
żołnierzy oddziałów partyzan­
ckich GL i AL, a wśród nich 
organizator pierwszego oddzia 
łu — Franciszek Zubrzycki. 
Padło wiele tysięcy żołnierzy 
Ludowego Wojska Polskiego 
na polach bitwy z okupantem 
hitlerowskim. Ofiarnymi bo­
jownikami naszej sprawy byli 
nie tylko PPR-owcy okresu 
okupacji, ale i ci, którzy nie­
raz o chłodzie i głodzie, na­
rażeni na kule reakcji dźwiga 
li zręby Polski Ludowej.

Uruchamiali pierwsze zakła 
dy przemysłowe, spieszyli na 
wieś, by wbrew reakcyjnym 
bandom pomóc chłopom dzie­
lić ziemię obszarniczą. Ci, co 
w szeregach ORMO, milicji, 
wojska i korpusu bezpieczeń­
stwa — lub na innych poste­
runkach partyjnych i państwo 
wych ginęli od kul reakcji. 
Wielką daninę krwi i życia 
złożyli ci bohaterscy bojowni­
cy — przede wszystkim PPR 
— w walce o zbudowanie fun 
damentów nowego, socjalisty­
cznego ustroju społecznego, o 
szczęście i rozkwit naszej oj­
czyzny.

nych oficerów wyższej rangi. 
Kierownicze stanowiska w do 
wództwie sił zbrojnych podpo 
rządkowanych NATO zajęli 
przestępcy wojenni Heusinger 
i Speidel. Gestapowcy i eses­
mani w rodzaju Birra, Freesa, 
Wehnera — kaci ludności Gru 
dziądza, Łodzi i Bydgoszczy 
kierują dzisiaj policją zachód 
nioniemiecką.

Nowy układ sił, jaki pow­
stał w świecie po drugiej woj 
nie światowej, uformowanie 
się światowego systemu socja 
listycznego, rozpad systemu 
kolonialnego, a szczególnie ol­
brzymia militarno-obronna si 
ła Związku Radzieckiego poz­
woliły państwom socjalistycz 
nym oraz komunistycznym i 
robotniczym partiom w całym 
świecie postawić tezę, że w 
naszych czasach wojna nie 
jest nieunikniona. Nasza po­
lityka jest polityką pokojowe 
go współistnienia państw bez 
względu na ich ustrój społecz­
ny.

Ale obronić pokój może tyl­
ko bezwzględna walka naro­
dów na wszystkich frontach, 
które temu służą. Polska Lu­
dowa, wszystkie państwa so­
cjalistyczne prowadzą tę wal­
kę przede wszystkim na fron­
cie rozbudowy swego potencja 
łu produkcyjnego.

Walka z antykomunizmem 
— to walka o pokój. Pokój — 
to socjalizm. Ta prawda prze­
nika coraz głębiej do świado­
mości wszystkich narodów 
świata.

Toteż dzisiaj, kiedy obcho­
dzimy 20 rocznicę powstania 
PPR należy podkreślić tę jej 
zasługę, że wprowadzając Pol­
skę na drogę socjalizmu, tym 
samym wprowadziła ją na dro 
gę pokoju.

PPR dobrze i wiernie służy­
ła polskiej klasie robotniczej 
i całemu narodowi polskiemu.

PPR, schodząc jako partia 
ze sceny dziejów polskiego ru 
chu robotniczego zostawiła ten 
ruch zjednoczony ustąpiła 
miejsca jednej ^marksistow­
sko-leninowskiej partii pol­
skiej klasy robotniczej — Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, która stała się kon­
tynuatorką chlubnej idei i 
chlubnych kart swojej boha­
terskiej poprzedniczki.
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Pracownicy poszukiwani
jnżyniera oraz techników budowy dróg i mo­
stów na różne stanowiska techniczne oraz in­
żyniera lub technika mechanika na stanowisko 
inspektora gospodarki sprzętowej zatrudni 
Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w Po­
znaniu, plac Kolegiacki 17. Warunki płacy
i pracy do omówienia, pokój nr 346. K529
Księgowych, maszynistki akordowe, doradcę 
technicznego (fizyk lub chemik) oraz pracow­
ników fizycznych do magazyn* przyjmie na­
tychmiast Biuro Zbytu Sprzętu Pomiarowo- 
Kontrolnego w Poznaniu, ulica Wielka nr 21, 
III piętro. K531
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Dopiewie zatrudni zaraz referenta skupu 
drobiu i jaj oraz od 1. II. 1962 r. 2 księgowych 
inwentaryzatorów. Wymagane wykształcenie 
średnie i 2-letnia praktyka. Zgłoszenia pi­
semne przyjmuje Zarząd GS w Dopiewie, po-
wiat Poznań, telefon 30. K547
Inżyniera - technologa drewna lub technika 
z praktyką w meblarstwie zatrudni zaraz 
Spółdzielnia „Stolarnia Ludowa” w Poznaniu, 
ul. Kordeckiego 12. K580
Kinooperatorów z uprawnieniami I kat. za­
trudni zaraz Spółdzielnia Pracy „Cinema”, Po­
znań, ulica Wroniecka 17. K568
Kobiety i mężczyzn do czyszczenia dworca 
w Poznaniu przyjmie natychmiast Spółdzielnia 
Pracy Usług Kolejowych. Miesięczne wyna­
grodzenie 1.100—1.300 zł. Zgłoszenia osobiste 
z wnioskiem i życiorysem przyjmuje Dział 
Kadr — Poznań, ulica Działowa 4. 48873g
Poszukuje się dwie laborantki analityczne 
i jedną laborantkę cłjemiczną. Oferty prosi­
my kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K590.
Kierowników robót do prowadzenia prac w za­
kresie instalacji elektrycznych na terenie m. 
Poznania i woj. poznańskiego, przyjmie zaraz 
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych Bu-
downictwa Terenowego w Poznaniu, ulica
Strzeszyńska (dojazd autobusem — linia nr 60 
z Garbar). Wymagane wyższe względnie śre­
dnie wykształcenie techniczne oraz praktyka 
zawodowa. Wynagrodzenie dobre wg układu
zbiorowego pracy w budownictwie. K586
Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poz-
naniUj ul. Stalingradzka 1 zatrudni zaraz
1 mechanika do warsztatu pojazdów samocho­
dowych. Warunki do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny, pokój
nr 32. K446
Pracownika z wykształceniem technicznym 
samochodowym lub średnim ogólnokształcą-
cym przyjmie Wydział Komunikacji Prezy­
dium Woj. Rady Narodowej w Poznaniu, plac
Kolegiacki 17 (pok. 531). K448
Magazynierów artykułów elektrotechnicznych, 
części zamiennych z praktyką i znajomością 
towaroznawstwa; inwentaryzatora, księgową, 
fakturzystkę oraz towaroznawców br. metalo­
wej, ceramiczno - szklanej ze średnim wy­
kształceniem zawodowym względnie ogólnym 
i praktyką oraz pracowników magazynowych
(fizycznych) zatrudni zaraz W. P. 
w Poznaniu, ulica 27 Grudnia 6.

,Arged”.
K546

Dnia 18 stycznia 1962’r. zmarł po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św„ przeżywszy lat 62, nasz drogi 
brat, stryjek, szwagier i wujek, śp.

Marian Koliński
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wlkp. 

Krzyżem Powstańczym i Odznaką Grunwaldu.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 21 bm.. o go­

dzinie 15 z kaplicy przy kościele F-arnym w Go­
styniu.

W głębokim smutku pogrążona £
RODZINA

Dnia 19 
maszczona 
mateczka, 
lat 76, śp.

stycznia 1962
Olejami św., 
teściowa i

r. zmarła nagle, na- 
nasza najukochańsza 
babunia, przeżywszy

Marianna Mikołajczak
z dontu Antysiak

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 21 bm„ 
o godz. 15 z kaplicy cmentarza na Starołęce.

W ciężkim smutku pogrążeni 
CÓRKA I SYN Z RODZINĄ

Poznań-Starołęka, Pstrowskiego 55. 48971g

Dnia 19 stycznia 1962 r. zmarł

SPÓŁDZIELNIA PRACY BRANŻY SKÓRZANEJ 
„OBUWNIK POZNAŃSKI” 
W POZNANIU, ULICA SZEWSKA 8 

zawiadamia
SWOICH KLIENTÓW, ŻE URUCHOMIŁA 

PUNKT USŁUGOWY, 
wszelkich napraw w zakresie parasolnictwa 
który mieści się w lokalach przy ulicy Czerwonej Armii 23

Jednocześnie zawiadamia się, że przy ul. Cześnikowskiej 10 
(naprzeciw Gospody Targowej) 

został otwarty

nowy punkt usługowy naprawy obuwia
ZARZĄD SPÓŁDZIELNI

 K559

Towarzystwo 
Krzewienia Wiedzy 
Praktycznej O./W. 
w Poznaniu 

organizuje

KURSY 
korespondencyjne 
dla kierowców kat. I 
i II. Informacje ustne 
lub pisemne w naszym 
sekretariacie w Pozna­
niu, ulica Lampego 7, 

telefon 14-45.
_____________ 48358g

UWAGA! UWAGA!

Hieszlca^cy Grunwaldu
DZIELNICOWE BIURO OPAŁOWE Nr 26 

przy ulicy Głogowskiej nr 92

przenosi się

M dniem 19 stycznia 1962 roku

na uL Głogowską nr 117
K573

OGŁOSZENIA DROBNE,
Praca

Pomoc domowa z refe­
rencjami, kochająca dzie­
ci, do 3 osób, potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia: ulica 
Owsiana 32 m. 9a, tele­
fon 432-57.
Pomoc domowa 
ci potrzebna. 
Chociszewskiego

do dzie- 
Tomala, 

24 m. 2.
4861Ig

Gosposia na wieś do 5- 
hektarowego gospodar­
stwa sądowniczo - hodow­
lanego koło Warszawy, 
poszukiwana. Zgłoszenia: 
Poznań, DWorl^owa 14, 
adwokat S. Hęćka. K457
Pomoc domową przyjmę 
zaraz. Zgłoszenia; ulica 
Arciszewskiego 1 m. 6, na­
rożnik Hetmańskiej. 48759g

Pomoc domowa dochodzą­
ca do domu lekarza po­
trzebna - .Pozn a ń, M ie lży ńn 
skiego 21 m. 2. 48724g
Potrzebny uczeń piekar­
ski zaraz. Poznań, Szama- 
rzewskieo 11 m. 1. 48844g
Fotograf — dobra siła po­
trzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 48696g.
Gosposi dochodzącej po­
trzebuje samotne małżeń­
stwo. Profesor Taylor,
Skarbka 2fl. 48661g
Gosposia kwalifikowana 
z referencjami, dochodzą­
ca lub na stałe potrzeb­
na. Ułańska 6 m. 2.

48835g
Uczennicę miejscową (u- 
kończone lat 18) przyjmę. 
Hafta”, Hafciarstwo-Bie 

liżniarstwo, Poznań, Sta-
ry Rynek 58. 48838g

W dniu 18 stycznia
zmarła, prze-1962 .. ____ . .

żywszy lat 95, moja 
najdroższa matka, te­
ściowa i babcia, śp.

Anastazja 
ANTCZAK

Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek, 22 bm.. 
o godz. 13,15 z kaplicy 
cmentarnej na Juni­
kowie.
W smutku pogrążeni

SYN, SYNOWA 
I WNUCZEK 

48995g

Edward Tasiemski
długoletni pracownik naszego Przedsiębiorstwa.

W Zmarłym straciliśmy dobrego i cenionego pracownika.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 stycznia 1962 r„ o godzi­

nie 14,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA

POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWNICTWA 
PRZEMYSŁOWEGO POZNAN

K594

Szlifierz'polernik z dłuż­
szą praktyką potrzebny
zaraz. Galwanizacja,
Dzierżyńskiego 39. 48958g
Gosposię samodzielną, z 
dobrym gotowaniem do 
małej rodziny przyjmę. 
Zgłoszenia również za­
miejscowych, Poznań,
Miła 17 m. 1. 48942g
Potrzebna stała pomoc 
domowa, nocleg zapew­
niony. Poznań, Niedział­
kowskiego 7 m. 1. 48982g
Pomoc domową przyjmę. 
Poznań, Śniadeckich 26 
m. 4. 48709g
Ogrodnik - pomocnik po­
trzebny (kwiaty - warzy­
wo) Poznań -Górczyn 
(przy) Fort 8a koniec ul. 
Kaszyńskiej (za cmenta­
rzem górczyńskim).

48912g

tańców szybko uczę. Poz 
nań, Mickiewicza 27 m. 7.

Poznańska
Budowlana Spółdzielnia Pracg

Poznań, Garbary 102 Tel. 502 -91
oferuje do dostawy

prefubrykouane 
PBZE^OŚ^E

o 3^0 x 5.50 m

na
Cena wraz z montażem 
terenie Poznania 12.000

. K587

Telewizor „Durer” w ideał 
nym stanie sprzedam. Te-
lefon 449-92. 48635g Przetargi

zł

Samochód „Warszawa” — 
przebieg do 60.000 km — 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 48903g.

Okazyjnie sprzedam fu­
tro damskie, nowe, z nu- 
ti ii, ciemne. Poznań, 
Dzierżyńskiego 142 m. 5.

 ‘48881g

pracująceMałżeństwo
szuka dochodzącej, uczci­
wej, czystej 'gospodyni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48725g.

Sprzedaż

Samochód Fiat 600 (prze­
bieg 40 tys.), w doskona­
łym stanie sprzedam. Te-
lefon 13-60. 48748g
„Skoda” 1200 5-osobowa, 
centralne ogrzewanie, 
stąp bardzo dobry, sprze­
dam. Częstochowa, Bu­
czka 27, telefon 35-91.

K411
2 dachówczarki, 2 fal- 
cówki dwufalcowe z pod­
kładkami sprzedam. L. 
Madejka. Raszków, po­
wiat Ostrów. 48607g
Targi Samochodowe w 
każdy czwartek. — Bez­
pośrednie transakcje z 
wyceną. Poznań, ' Obor­
nicka 17, tel. 423-87.

48857g
______ ______________ 47841g j Garaż blaszany do samo- 
Kto udzieli lekcji języka ^odu - nowy sprzedam, 
polskiego - chłopcu ™°Sina^ . Warynskiego 3, 
ósmej klasy Liceum Ogól j Kiosno. 48848g 
nokształcącego. Adres j Fortepian marki „Duy- 
wskaże Biuro Ogłoszeń, sen” sprzedam. Głogow- 
Swierczewskiego 3 dla > Ska 32 m. 7a. 48670g
48846g. i ----------------------------------------

«a.

• Maszynę Singera, okrągłe 
i czółenko, dobrą sprze­
dam. Żydowska 15/18 m.

48937g

wspólny 
Oferty 
Swier-

Panienkę na 
pokój przyjmę. 
Biuro Ogłoszeń,
czewskiego 3 dla 48671g.

DOni jednorodzinny z o- 
grodem i sklepem han­
dlowym odpowiednim dla 
rzemieślnika, powierzch­
nia posiadłości 18,5 ara w 
pow. Oborniki Wlkp. — 
180.000 zł. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 48673g.
5(1 gospodarstw od 3—15 ha 
oraz 25 domów, domków 
różnej wielkości poszu­
kuje, dokładny opis i ce­
nę przesiać Pośrednictwo 
Otręba, Jarocin, Koliń­
skiego 2. 1263p

.......................   i Sprzedam samochód Sko-
I-lastik ładny oraz zamki i Ąa 1101, bardzo dobry ( 
błyskawiczne do puderni- i stsn. Krzyżowa 17, garaż, । 
czek — kupię. Konopka, • g°d2- 17 19.48935g |
Kraków, Radziwiłłowska
23. K553
Maszynę do krojenia 
tłuszczu (speckschneider)
kupię. 
Oferty

Dobrze 
Biuro

Świerczewskiego 
48956g.

zapłacę. 
Ogłoszeń, 

3 dla

W dniu 19 stycznia 
1962 r. zmarła, prze­
żywszy lat 69moja 
najdroższa żona, mat­
ka, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

Maria 
Strykowska 
Pogrzeb odbędzie się 

ż domu żałoby, w dniu 
23 bm„ o godz. 10 na 
cmentarzu paraf, w 
Długiej Goślinie.
W smutku pogrążony

MĄŻ Z RODZINĄ 
48996g

Dnia 18 stycznia br. 
zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój 
kochany mąż, nasz 
ojciec, teść, dziadek, 
brat, wujek i szwa­
gier, śp.

Skoriiński
Pogrzeb odbędzie się 

w poniedziałek, 22 
bm., o godz. 10,45 na 
cmentarzu na Juni­
kowie.
W ciężkim smutku 

pogrążona 
RODZINA

48962g

Szynszyle sprzedam

Nędzyński Kazimierz, le­
karz - dentysta przyjmu­
je: Ratajczaka 30, I pię­
tro, telefon 28-71. 48948g

oddam na wychów. O- j „
ferty Biuro Ogłoszeń, i Fogotowje Telewizyjno- 
Swierczewskiego 3 dla i Kadlowe poleca usługi 
48921g. u- Wrocławska 25a, tele-
------ ---------------------------- ----  I fon 539-90. 48792g

Samochód osobowy DKW 
w bardzo dobrym stanie, 
sprzedam. Auto - Montaż, 
Poznań, Dolna Wilda 16.
telefon 12-26. 48911g

Młocarnię MC, motocykl 
„Jawę” 175 ccm, samo­
chód Opel P-4 — wszyst­
ko w dobrym stanie, 
spiesznie sprzedam. Ko­
łata, Wierzeja, poczta 
Grzebienisko, pow. Sza­
motuły. 48916g

Plisowanie spódnic wszel­
kiego rodzaju (fachowe 
krojenie na miejscu) ter­
minowo wykonuje: „Haf- 
ta”, Poznań, Stary Ry­
nek 58, I piętro (naroż-
nik Wrocławskiej).
____________ _ 48836g 
Bunkier kompl. urządzo­
ny na hodowlę pieczarek 
oddam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 48672g.

Dnia 19 stycznia 1962 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy lat 65. moja naj­
droższa żona, matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

Stanisława Merek
z domu Osuch

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22 bm., 
o godz. 9,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.’

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, Aleja Stalingradzka 26 m. 16. 48988g

Wszystkim Krewnym i Życzliwym za oddanie 
ostatniej przysługi

mgr. Halinie Jagodzińskiej
zmarłej w Krakowie w dniu 18. I. 1962 roku.

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE 
składa

RODZINA
________ 48950g

Wojewódzki Zarząd Kin w Poznaniu, ul. Cheł­
mońskiego 21 — ogłasza przetarg na wyko­
nanie robót wnętrzowe - akustycznych i małej 
architektury w kinie „Tatry” w Wolsztynie, 
z terminem wykonania do 30. IV. 1962 r. Śle­
pe kosztorysy oraz dodatkowe informacje 
można uzyskać w siedzibie zleceniodawcy — 
dział inwestycji, pokój nr 14, w godz. od 
8,30—12. Oferty należy składać w zalakowa­
nych kopertach do dnia 30 stycznia 1962 r. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
31 stycznia 1962 r., o godz. 10. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się do-
wolny wybór oferenta. K583

Brygada Remontowo-Budowlana przy Akade­
mii Medycznej w Poznaniu, ulica Fredry 10, 
pokój 5 — ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie wentylacji mechanicznej w Zakła­
dzie Radiologii, przy ul. Koziej. Termin ukoń­
czenia prac 30. III. 1962 r. Oferty składać 
w terminie 14 dni od ogłoszenia. Dokumentacja
do wglądu. K555

Spółdzielnia Inwalidów „Metalowiec”, Poz­
nań, ulica Bułgarska 39a — ogłasza przetarg 
nieograniczony na:
1.

2.
3.

emaliowanie kociołków do pralek 900 szt. 
miesięcznie;
chromowanie osiek 5.000 szt. miesięcznie;
chromowanie korb 900 szt. miesięcznie.
dokumentacją technologiczną oraz jakością

zapoznać się można w Dziale Technicznym 
Spółdzielni w godzinach od 8—14. Oferty w za­
lakowanych kopertach z napisem: „Przetarg” 
należy składać w sekretariacie Spółdzielni — 
pokój nr 14, do dnia 2. II. 1962 r. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz prywatne z aktual­
ną kartą rejestracyjną. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 3. II. 1962 r., o godzi­
nie 10 w siedzibie Spółdzielni. Zarząd Spół­
dzielni zastrzega «sobie prawo wyboru oferty 
jak również odstąpienia od przetargu bez po­
dania przyczyn. K451

Poznańska Fabryka Wodomierzy i Gazomierzy

w

na
1.

2.

3.

4.

5.

„POWOGAZ”
Poznaniu, ulica Janickiego nr 23/25 

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

wykonanie niżej wymienionych robót: 
roboty konserwacyjno - malarskie we­
wnętrznej strony wieży ciśnień z własnego 
materiału. Termin wykonania robót od dnia 
1 czerwca do dnia 30 czerwca 1962 r.; 
wykonanie warstwy izolacyjnej na 2 ru­
rach wodociągowych 0 150“mm i 600 mm; 
roboty konserwacyjno - malarskie ogro­
dzenia siatkowego terenu Fabryki długości 
ca 150 m z własnego materiału. Termin wy-, 
konania od 15 maja do 30 maja 1962 r.; 
malowanie pomieszczeń fabrycznych z wła­
snym materiałem. Termin wykonania od 
15 kwietnia do dnia 30 maja 1962 r.; 
wykonanie i montaż łańcucha do pod­
nośnika kubełkowego wg posiadanej do­
kumentacji. Termin wykonania od dnia 
1 czerwca do dnia 15 lipca 1962 r.

Oferty na podstawie ślepych kosztorysów od­
nośnie punktów 1, 3 i 4 należy składać na 
każdą pozycję oddzielnie, w zalakowanych---------------- 1 w Z.dlclA.l_IW<aiiy ł.11

kopertach do dnia 15 lutego 1962 r. w sekre­
tariacie Fabryki.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu

10 w Fabryce.
przedsiębiorstwa

16 lutego 1962 r„ o godzinie 
Do przetargu mogą stanąć 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. „POWO- 
GĄZ” zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
bez podania przyczyn.
Wszelkich wyjaśnień udziela codziennie od 
godziny 9—u Dział Głównego Mechanika
,POWOGAZ-u”. K507

„GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejsłerowici, Zbigniew Mika, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego) Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Adres re. 
dakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, łączy wszystkie działy. Sekretariat redakcji: 657-76. w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76, sekretarze redakcji- 643-85- dział 
łęcznośęi z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro Ogłoszeń! RSW „Prasa” Poznań ul Świer­

czewskiego 3 tel. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. M-8
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Styczeń 
niedziela 

21 
poniedz. 

2f

Imieniny
Agnieszki, 
Jarosława

Wincentego
Słońce: 

wsch.: 7.51 
zach.: 16.17

Teatry
NIEDZIELA 

W WOJEWÓDZTWIE 
KALISZ — „Zasada’'

PONIEDZIAŁEK 
GOSTYŃ — „Anioł i czart” 

Kina

Mecz bokserski 
Olimpia-Górnik Konin 

odwołany
Jak nas poinformował sekre­

tarz POŻB — Edmund Nadol- 
ski, przewidziane na dziś spot­
kanie bokserskie w hali MTP 
nr 16 Olimpia — Górnik Ko­
nin o mistrzostwo ligi okrę-
gowej, 
chwili

zostało w ostatniej 
odwołane z powodu

choroby większości zawodni­
ków Górnika.

Tenis stołowy

Mistrz Polski Galiński wyeliminowany
Rozgrywki o tytuły najlepszych tenisistów stołowych Polski, któ­

re odbywają się od piątku w Poznaniu wchodzą w decydującą fazę. 
Wyłoniono już półfinalistów w grach pojedyńczych kobiet i męż­
czyzn oraz ćwierćfinalistów w grach podwójnych i mieszanych.

Cenna inicjatywa

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
CHODZIEŻ — Ceramik: „Szczę­

ściarz Antoni”, poniedziałek — 
„Pułapka”, Noteć: „Ostatnie akor

> CZARNKÓW — „Paryski włó 
częga , poniedziałek — nieczynne 
GNIEZNO — Lech: „Dotknięcie 
nocy”, Polonia: „Porucznik Ma- 
rynin”, poniedziałek — „Profeso­
rek”, GOSTYŃ — „Teresa Raqu- 
in , poniedziałek — nieczynne, 
JAROCIN — „Ogniomistrz Kaleń” 
poniedziałek — nieczynne, KA­
LISZ — Kosmos: „Syn wieku” _  
poniedziałek — „Od Apeninów do 
Andów”, Stylowe: „Wojna i po­
kój”, Wolność: „Zaduszki”, KĘP- 
NO „Ostrożnie Yeti”, poniedzia 
lek — nieczynne, KOLO — „Roz­
stanie”, poniedziałek — nieczynne 
KONIN — Energetyk: „Kwiecień” 
Górnik: „Przygody Tomka Sawy- 
era”, KOŚCIAN - „Swiedectwo 
urodzenia”, poniedziałek — nie­
czynne, KROTOSZYN — „Tajem­
nicza puderniczka”, poniedziałek 
— nieczynne, LESZNO — „Nafta” 
poniedziałek — „w środku nocy”, 
MIĘDZYCHÓD — „Odette S-23”, 
poniedziałek — nieczynne, NOWY 
TOMYŚL — »,Decyzja”, poniedzia 
łek — nieczynne, OBORNIKI — 
„Powrót”, poniedziałek — nieczyn 
ne, OSTRÓW Roma: ,,Alicja w 
krainie czarów”, poniedziałek — 
„Człowiek ze słomy”, Słońce: „Za 
trzymać wóz H 43 — 23 01”, po­
niedziałek — „Taka miłość”, — 
Ostrzeszów —» „spotkania w 
mroku”, poniedziałek — nieczyn­
ne, PIŁA — Iskra: „Katastro­
fa”, Millenium: — nieczynne — 
PLESZEW — „Casino de Pa- 
ris ’, poniedziałek — nieczynne, 
RAWICZ — „Dziś w nocy umrze 
miasto”, poniedziałek — nieczyn­
ne SŁUPCA — „Ciao, ciao, Bam- 
bino”, poniedziałek — nieczynne, 
ŚREM — „Szukam ojca”, ŚRODA 
— „Szczęściarz Antoni”, ponie­
działek — nieczynne SZAMOTU­
ŁY — „Walet pikowy”, poniedzia 
łek — nieczynne, TRZCIANKA — 
„Mężczyzna w spodenkach”, po­
niedziałek — nieczynne, TUREK 
— „Jakobowsky i pułkownik”, — 
WĄGROWIEC — „Okno na podwó 
rze”, poniedziałek — nieczynne, 
WOLSZTYN — „Odwiedziny pre­
zydenta”, poniedziałek — nieczyn 
ne, WRZEŚNIA — „Słaba płeć”, 
poniedziałek — nieczynne.

Radio
PONIEDZIAŁEK

WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 
7.45 — Dla dzieci; 8.50 — „Pora­
dy praktyczne dla kobiet”; 9 — 
Dla klas I 1 II; 9.20 — Koncert 1 
rozrywkowy; 10 — Cykl „PPR — I 
ludzie i zdarzenia” — montaż 
wspomnień w oprać. S. Pełczyń­
skiego pt. „Walka o eter”; 10.20 — 
Muz. symf.; 11 Dla klasy VII; 11.22 
Wirtuozi muz. rozr.; 12.15 — „Rol­
niczy kwadrans; 12.45 — „Na
swojską nutę”; 13 — Dla klas III 
i IV; 13.20 — Muz. dla wszystkich; 
14 — „Lenin w Komunie Wyższe­
go Technikum Artystycznego”; 
14.30 — E. Elgar: Koncert wiolon­
czelowy e-moll op. 85; 15.10 — „u 
przyjaciół”; 15.30 — „Przekrój 
muz. tygodnia” 16.05 — Audycja 
Ośrodka Badania Opinii Publicz­
nej; 16.30 — Koncert muz. opero­
wej; 17.05 — Dla młodzieży; 17.35 
Pieśni Powstania Styczniowego 
1863 r.; 18 — Uniwersytet Radio­
wy; 18.10 — „Niektóre przygody 
Elzy R” — ode. pow. B. Wiernika 
18.45 — „Pięć minut o wychowa­
niu”; 18.50 — Kurs nauki jęz. an­
gielskiego; 19.05 — Z cyklu „Śpie­
wamy pieśni i piosenki”; 19.30 — 
Transmisja Koncertu Symf. z sali 
Filharmonii Narodowej w Warsza 
wie; 20.30 — d. c. koncertu; 21.15 
„Naukowcy Rolnikom”; 21.30 — 
Muz. tan.; 21.55 — Rep. literacki; 
22.15 — Muz. tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20.10, 23.

POZNAŃ: 7 — Muzyka; 8.35 — 
Kurs nauki jęz. franc.; 8.50 — Lu- 
ea Marenzio i Carlo Gesualdo da 
Venosa. Madrygały wykona zespół 
wokalny pod dyrekcją Rudolfa 
Lamy, Madrygały L. Marenzio 1 
C. Gesualdo da Vencsa; 9.20 — 
Międzynarodowy Uniwersytet Ra­
diowy; 9.30 — Ulubieni piosenka­
rze i orkiestry; 10.30 — „W Jezio­
ranach”; 11 — Ludomir Różycki: 
Kwintet fortepianowy c-moll op. 
35; 11.30 — „Fala 56”; 11.45 — Frań 
Ciszek Liszt: Poemat symf.; 12.15 
Melodie ludowe; 12.45 — „Nasze 
sprawy codzienne”; 13 — Kon­
trasty muz.; 13.25 — „Perły i wie­
prze” ode. 6 pow. K. Makuszyń­
skiego; 13.45 — Dla dzieci; 14 — 
Popularny koncert symf.; 14.30 — 
Aud. aktualna K. Łącznego; 14.45 
„Powstanie Styczniowe”; 15 — 
Koncert solistów; 15.30 — Dla dzie

Dwie prapremiery 
w teatrze kaliskim
W drugiej połowie stycznia br. Teatr im. Wojciecha Bo­

gusławskiego w Kaliszu występuje z prapremieramigusławskiego w Kaliszu
sztuk: Ferdynanda Crommelyncka — „Anioł i czart”, i Ja­
rosława Abramowa — „Zasada”.
„Anioł i czart” w przekła­

dzie Stanisława Hebanowskie­
go, inscenizacji i reżyserii Ta­
deusza Kubalskiego, grany 
jest w Polsce po raz pierwszy, 
choć sam autor znany jest tea­
tralnej publiczności starszego 
pokolenia z głośnej w dwu­
dziestoleciu komedii „Rogacz 
wspaniały” w tłumaczeniu Ja­
rosława Iwaszkiewicza.

Krytyka światowa zalicza 
F. Crommelyncka do wybit­
nych dramaturgów, zaś jego 
twórczość wielokrotnie po­
równywano z utworami Mo­
liera i Musseta.

„Anioł i czart” jest intere­
sującą tragikomedią, w której

Pogotowie lekcyjne1

Pcmoc dzieciom
Podjętą przez warszawski 

Komitet Związku Młodzieży 
Socjalistycznej inicjatywa or­
ganizowania przy Komitetach 
Blokowych tak zwanego „Po­
gotowia lekcyjnego”, znalazła
naśladowców w Kaliszu.

„Pogotowie lekcyjne” dla
dzieci w wieku szkolnym, po 
lega na popołudniowych dyżu­
rach nauczycieli w świetlicach 
blokowych i zakładowych. 
Nauczyciele ci pomagają dzie­
ciom w odrabianiu lekcji.

Jak informuje .przewodni­
czący Komitetu Blokowego nr 
6 w Kaliszu, — Józef Pytasiń- 
ski, przy komitecie tym, w po­
rozumieniu z komitetami ro­
dzicielskimi szkół podstawo­
wych nr 1 i 14, utworzono ta­
ką właśnie komórkę pomocy 
uczniom. „Pogotowie lekcyj­
ne” znajdzie swoją siedzibę 
w świetlicy zakładowej popu­
larnej w Kaliszu „Fabryki La­
lek”. Dyżury nauczycieli w 
świetlicy rozpoczną się najda­
lej za kilka dni.

Sądzimy, że śladem komite­
tu blokowego nr 6 pójdzie 
większość komitetów bloko­
wych nie tylko w Kaliszu.

(Pól.)

autor opowiada historię mitu 
powstałego wokół nieżyjącego 
już, poczciwego mieszczucha, 
pana Ripacze i jego „kapłan­
ki”, żony „bohatera”, która 
przeżywa metamorfozę z ,,ko- 
biety-czarta” w „kobietę-anio- 
ła”. Wszystko to oczywiście z 
lekkim przymrużeniem oka, 
choć z wnikliwą znajomością 
charakterów ludzkich i dużym 
ładunkiem satyry.

„Zasada” — Jarosława Abra 
mowa, jest debiutem młodego 
polskiego autora, syna znane­
go pisarza Igora Newerly’ego. 
Sztuka została napisana spe­
cjalnie dla teatru kaliskiego.

Jest to „życiorys dyrektora 
w trzech aktach”, jak stwier­
dza J. Abramów. Podtytuł 
sztuki nie jest przypadkowy. 
Pozwala odczytać jednoznacz­
nie intencje autora, który w 
tym „reportażu udramatyzo- 
wanym” mówi o przyjaźni 
dwóch kurierów AL (lata oku­
pacyjne) akcentując auten­
tyzm, prawdziwość wydarzeń. 
Późniejszy konflikt (lata sześć­
dziesiąte) Romana Załęskiego 
ps. „Zasada” — narratora sztu 
ki — z Adamem Stachurą ps. 
„Szary”, ukazany jest ostro i 
bezkompromisowo, odsłania 
wiele aktualnych i drażliwych 
spraw współczesności. Reżyse­
rem tej ciekawej sztuki jest 
Zbigniew Bessert — scenogra­
fem Anna Drozd, (na)

Nie obyło się bez sensacji. Bez 
wątpienia największą jest wyeli­
minowanie obrońcy tytułu mi­
strzowskiego z roku 1961 Caliń- 
skiego Warszawa. Przegrał on. w 
ćwierćfinale z młodym zawodni­
kiem łódzkim Garczyńskim. Był 
to niezwykle porywający pojedy­
nek, stojący na niezłym poziomie. 
Garczyński dysponujący świetnym 
ścięciem z bekhendu po tym zwy­
cięstwie stał się jednym z głów­
nych faworytów mistrzostw. Nie 
przysizło mu to jednak łatwo. Ga­
liński zacięcie walczył o każdą pił­
kę a trzeci set zakończył się wy­
nikiem 26:24. Czwarty wygrał Gar­
czyński 21:19. Poza nim w półfi­
nale gry pojedynczej mężczyzn

Wczoraj od samego rana rozpo­
częły się gry podwójne i miesza­
ne. Para poznańska Maćkowiak — 
Rudzki zakwalifikowała się do 
ćwierćfinału po zwycięstwie nad 
parą łódzką Łosiak — Supeł 3:2 
oraz nad parą Michno Lublin i 
Wysocki Warszawa 3:0. W grze 
podwójnej mężczyzn Rudzki gra­
jąc w parze z Piechaczkiem Śląsk 
odpadł z dalszej gry. Wyelimino­
wała ich para z Łodzi Garczyń­
ski — Supeł. Również Maćkowiak, 
która miała za partnerkę Płytę z 
Łodzi odpadła, przegrywając z 
parą Kucharska Gdańsk i Legut 
Szczecin. Stosunkowo dużą sen­
sacją była porażka ubiegłorocz­
nego wicemistrza Polski w grze 
mieszanej Denisiuk Szczecin — 
Latuszkiewicz Warszawa z młodą 
parą Vogel Gdańsk 1 Kowalski 
Warszawa, w stosunku 1:3.

MACIEJ STABROWSKI

Ubiegłej soboty Komisja I 
Sportu i Turystyki KW PZPR । 
obradowała w poszerzonym gro 
nie nad sprawami związanymi 
z rozwojem sportu kwalifiko­
wanego w Poznaniu i Wielko- 
polsce. W obradach, które pro 
wadził przewodniczący Komi­
sji Sportu i Turystyki Zyg­
munt Piękniewski udział wzięli 
prezesi zarządów okręgowycn 
żwiązków sportowych.

Podstawą do dyskusji, trwa­
jącej cztery godziny, były cie­
kawe materiały obrazujące ak 
tualny stan naszych zespołów 
ligowych, członków kadry na­
rodowej z okręgu poznańskie­
go, liczba zdobytych kółek o- 
limpijskich oraz próba oceny 
poziomu sportowego w posz­
czególnych dyscyplinach i klu­
bach. Dodatkowych danych 
liczbowych udzielił zebranym 
wiceprzewodniczący WKKFiT 
mgr Bogdan Zgodziński.

Z przychylną oceną i rzeczo 
wym poparciem spotkała się 
inicjatywa zmierzająca do u- 
mocnienia zespołów reprezen­
tujących krajową klasę sporto 
wą oraz możliwości zwiększe­
nia naszego ligowego stanu po­
siadania. (d)

grać będą: Pietraszek 
I wacho w Wrocław oraz 
Warszawa.

Wśród kobiet poziom

Wrocław,
Kusiński

jest nie-
co niższy niż wśród mężczyzn. 
Z 32 kandydatek do półfinału za­
kwalifikowały się Lida Kraków, 
która pokonała Ratzko rówież z 
Krakowa 3:0, Kwiatkowska Łódź, 
wygrywając z Legud Szczecin 3:2, 
Szmidt Warszawa po zwycięstwie 
nad Pyką Śląsk 3:1 i Noworyta 
Kraków wygrywając z Kucharską 
Gdańsk również 3:1. W poprzed­
nich grach Szmidtówna wyelimi­
nowała poznaniankę Maćkowiak 
wygrywając 3:0.

Z Poznania i Wielkopolski
Szachiści Trzcianki rozegrali 

mecz międzypaństwowy z drużyną 
Piły, w stosunku 3,5:4,5 pkt.*

Przy szkole podstawowej w Sul­
mierzycach, której budowa zosta­
nie ukończona w ciągu bieżącego

nańskiego odbędą się od 22—25 
tego, a juniorzy od 2—4 marca

*
Pierwsze zawody kolarskie 

rolkach organizowane były

lu- 
br,

na 
po

• 31 państw in. in. po raz pierw 
szy Związek Radziecki zgłosiło 
swoje drużyny do tegorocznych 
rozgrywek tenisowych o Puchar 
Davisa. Jest to rekord zgłoszeń 
do tych zawodów.

• Największy międzynarodowy 
turniej bokserski, który ustępo­
wać będzie jedynie Igrzyskom 
Olimpijskim zorganizować posta-
n owiła 
zuela 
pasy”.

• 15

w listopadzie br. Wene-
pod nazwą „Diamentowe

osobowa
karzy NRD, która

ekipa sanecz-
weźmie udział

roku, 
sala 
niej
LKS.

oddana zostanie do użytku 
gimnastyczna. Korzystać z 
będzie również miejscowy 
Kierownik szkoły Mieczy-

sław Dziurla bardzo chętnie współ 
pracuje z wiejskimi sportowcami.

*
Rada Powiatowa LZS w Szamo­

tułach dorocznie urządza plebiscyt 
na 10 najlepszych wiejskich spor­
towców swego powiatu. Nazwiska 
najlepszych sportowców w 1961 r. 
zostaną ogłoszone podczas balu 
sportowego, 10 lutego w sali Po­
wiatowego Domu Kultury.

*
Indywidualne mistrzostwa bok­

serskie seniorów województwa poz

Losowanie piłkarskich 
mistrzostw świata

wojnie w 1947 r. w Poznaniu i 
Gnieźnie. Podobną imprezę po raz 
pierwszy w tym roku urządza 
KS Warta 21 bm. w sali przy ul, 
Dzierżyńskiego, (tp)

W stolicy Chile — Santiago od­
było się losowanie tegorocznych

ci; 16.25 — Sport; 16.40 — Piosenki 
włoskie; 16.55 — Komentarz ak­
tualny T. Kuty; 17.05 — Kartki z 
historii muzyki; 17.40 — Aud. o- 
światowa; 18.35 — Z cyklu: Bu­
dujemy tam dom — audycja pt. 
„Potrzebujemy więcej domów”; 
18.50 — „Mówi — Zielone Zagłę­
bie”; 19.30 — Montaż słuchowisko 
wy; 19.50 — Słuchamy orkiestr i

JOZEF KOŚCIELSKI Z PO­
WIATU POZNAŃSKIEGO — „Na 
moim kilkuhektarowym gospo­
darstwie utrzymuję 2 krowy, 1 
jałówkę, 1 konia, parę świń i drób. 
Posiadam bardzo mało łąk — więc 
zapas siana wyczerpie mi się za 
kilka dni. Mam okazję — mogę za­
kupić wóz siana dwuletniego. Czy 
takie siano ma pełną wartość?”

Odpowiadając na pykanie wy­
jaśniamy, że niestety siano przy 
magazynowaniu traci z każdym 
miesiącem na wartościach odżyw­
czych. Przede wszystkim w okre­
sie każdego miesiąca obniża się 
w sianie zawartość karotenu o 
około 10—15 proc. Stare więc i 
zleżałe siano jest prawie zupełnie 
pozbawione karotenu, który jest 
źródłem witaminy A. Równocześ­
nie przestarzałe siano ppsiada 
mniejszą wartość odżywczą oraz

w mistrzostwach świata w Kry­
nicy już przybyła do Polski. Niem 
cy trenować będą przed mistrzo­
stwami wspólnie z Polakami.

• Po raz pierwszy zadebiuto­
wali w hokeju na lodzie repre­
zentanci Bułgarii. W meczu mię­
dzypaństwowym rozegranym w 
Sofii ulegli rutynowanym Wę­
grom 4:5.

e Dolnośląski Okręgowy Zwią­
zek Kolarski, jeden z młodszych 
w kraju, ma zarejstrowanych po­
nad 300 kolarzy licencjonowanych 
a ponad 420 zawodników legity­
mujących się kartą „W”. Okręg 
ten zajmuje czwartą lokatę po Ło­
dzi, Warszawie i Górnym Śląsku.

piłkarskich 
które odbędą 
Chile.

Na wstępie 
stawić cztery

mistrzostw świata, 
się w czerwcu w

zdecydowano roz- 
zegpoły Południo-

wej Ameryki: Chile, Brazylię, Ar 
gentynę i Urugwaj. Postanowiono, 
że w eliminacjach Chile grać bę­
dzie w Santiago, Brazylia w Vina 
del Mar, Argentyna w Rancaqua, 
a Urugwaj w Arica. Następnie 
przystąpiono do losowania. A oto 
poszczególne grupy eliminacyjne: 
1. Chile, Szwajcaria, Włochy i
NRF; 
pania 
garla, 
waj,
ZSRR.

2. Brazylia, Meksyk, Hisz- 
i CSRS; 3. Argentyna, Buł- 
Węgry 1 Anglia;, 4. Urug- 
Kolumbia, Jugosławia i

Kary za wykroczenia celne
Ostatnio odbyło się posiedzenie Społecznej Komisji Dyscyplinar­

nej działającej przy Głównym Komitecie Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki.

solistów; 20.30 Kronika stu-

mniejszą strawność, jest 
matycznego zapachu i 
smaku.

W praktyce zdarza się

bez aro- 
dobrego

w okre-

dencka; 20.45 — Pieśni w wyko­
naniu Akaja Bajtugajewa — bas 
— baryton; 21.27 — Sport; 21.40 —- 
Gra Zespół Klubu ZMS „Piwnica 
Świdnicka” we Wrocławiu; 22 — 
Muz. rozr.; 22.15 — Nowości lite-
ratury światowej; 22.45 Mi-
strzowskie wykonania dzieł mu­
zyki klas, i romantycznej; 23.09 — 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 16.30, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

Telemizja
PONIEDZIAŁEK

.17 — „Portrety” (lok.); 17.20 — 
Program dla dzieci (W-wa); 18.10 
Film krotkometrażowy Hok.); 18.25 
Magazyn techniczny (F.-ce); 19 — 
„25 minut z Marianem Załuckim” 
(W-wa); 19.30 — Dziennik telew. — 
(W-wa); 20 — Młodzieżowy progr.
public. (W-wa); 20.30 ,,Tele-
Echo” (K-ce); 21.05 — Telew. Stu­
dio Literackie — „Cicha noc” — 
wg. Ed^ąrda Rollinsa (W-wa);
22.25 — Ostatnie wiadom. (W-wa).

Kierownictwo „Akcji Turystycz. 
nej FIS — 1962” ogłosiło dzień 31 
stycznia dniem gotowości do mi­
strzostw świata. Próba generalna 
wszystkich urządzeń odbędzie się 
2—8 lutego podczas narciarskich 
mistrzostw Polski.

Organizatorzy przewidują, że 
podczas FIS odwiedzi Zakopane 
blisko J70 tys. turystów z kraju 
i zagranicy.

sie zimy dosyć często, że w wy­
niku braku witaminy A występu­
ją u zwierząt różne schorzenia, 
jak jałowość, osłabienie wzroku 
(kurza ślepota), chwiejny chód, 
schorzenia kopyt i inne.

Warto też pamiętać, że bogate 
w karoten są wszelkiego rodzaju 
zielonki, żółta marchew pastewna, 
kiszonka z kukurydzy. Przy ży­
wieniu więc zwierząt w okresie 
zimy nie powinno zabraknąć do­
brego siana, dobrej kiszonki — 
zwłaszcza z kukurydzy i choćby
bardzo małe dawki 
chwi pastewnej.

Tak więc radzimy 
dobre siano. Między

żółtej mar-

kupić raczej 
innymi moż-

na je zakupić w GS Szamocin 
pow. Chodzież. Dla bydła w mie­
siącu lutym nie wolno skąpić pa­
szy. Bydło dobrze żywione szyb-
ciej zmienia tym miesiącu
sterść. Bydło niedożywiane w mie-
siącu lutym jeszcze w lecie
chodzi ze starą sierścią, nie wy­
kazuje pełnej produkcji mleka i 
często dłużej jałowieje, (m-16)

Rózpatrzono na nim m. in. spra­
wę odwołania się działaczy zapaś­
niczych z Gdańska: Zdzisława Wi­
śniewskiego i Tadeusza Sentka, 
którzy ukarani zostali przez Za­
rząd Główny Polskiego Związku 
Zapaśniczego za niewywiązanie się 
z obowiązków członków kierow­
nictwa ekipy zapaśniczej okręgu 
gdańskiego w czasie pobytu w 
Szwecji w marcu ub. r. Komisja 
nie znajdując okoliczności łago- 
dzących< zatwierdziła decyzję na­
czelnych władz zapaśnictwa.

Omawiano również sprawę wy­
kroczeń celnych popełnionych 
przez członków drużyny piłkar­
skiej KS Polonia Bytom w czasie 
ich wyjazdu do Związku Radziec­
kiego w lipcu ub. r. i w, tym wy­
padku Komisja uznała za słuszne 
kary nałożone przez PZPN. Tak 
więc kierownik sekcji piłki noż­
nej Polonii Bytom Stanisław Ur­
bański zdyskwalifikowany zostnł 
na 3 lata oraz zakazano mu peł-

Zmarł 0. Fiński
W piątek, 19 bm. zmarł nagle 

w wieku 63 lat znany działacz 
i naukowiec z dziedziny kultury 
fizycznej doc. mgr Otto Fiński. 
Sport polski poniósł niepoweto-
waną stratę, 
który wie’e

Odszedł człowiek, 
lat swojego życia

poświęcił działalności na polu kul 
tury fizycznej. (PAP)

nienia jakichkolwiek funkcji w 
sportowych organizacjach społecz 
nych. Piłkarz Polonii Bytom, Ka­
zimierz Trampisz, przez jeden rok 
(od 1 września ubr.) nie będzie 
mógł wyjechać za granicę, repre­
zentować barw Polski i okręgu 
oraz pełnić funkcji kapitana dru­
żyny. Trzej inni zawodnicy tego 
klubu Teodor Marks, Józef Wie 
czorek i Józef Dymarczyk otrzy­
mali nagany, natomiast sekcja 
piłki nożnej Polonii Bytom ukara 
na została zakazem kontaktów 
międzynarodowych na okres 6 
miesięcy.

Dyskutowano również nad spra­
wą wykroczeń celnych członków, 
drużyny piłkarskiej KS Polonia 
Warszawa, popełnionych w czasie 
wyjazdu do Bułgarii w lipcu ub. 
r. Ze względu na brak pełnych 
materiałów komisja postanowiła 
utrzymać nadal w mocy zakaz kon 
taktów międzynarodowych dla 
sekcji piłkarskiej tego klubu.

Komisja postanowiła zwrócić u- 
wagę wszystkich organizacji spor­
towych na wielkie szkody moral­
ne, jakie ponosi polski sport w 
wyroku nieodpowiedniego doboru 
ekip udających się za granicę, 
szczególnie zaś ich kierownictwa. 
Postanowiono zwrócić się do prze­
wodniczącego GKKFiT o wydanie 
zarządzeń ograniczających wywóz 
za granicę, przez członków ekip

*
Wśród licznych turystów ogląda­

jących FIS poważną grupę stano­
wić będą mieszkańcy Wielkopol­
ski. Codziennie odjeżdżać będą 
specjalne autobusy turystyczne a 
22 lutego z Poznania wyruszy 
specjalny pociąg. Całością akcji 
turystycznej z Wielkopolski patro« 
nuje WKKFiT, a organizacją wy« 
cieczek zajmują się: Orbis, Tu­
rysta, Gromada i PTTK, które 
przyjmują jeszcze zgłoszenia chęt­
nych uczestników.

*
Z 32 krajów przybędą dzienni­

karze na FIS. Najliczniejszą bę- 
dzie ekipa fińska — 32 sprawoz- ; 
dawców, z NRD 24, Norwegii 22, 
Szwecji 21, ZSRR 20 dziennikarzy.

Legitymację prasową nr 1 otrzy­
mał sekretarz generalny Między 
narodowej Federacji Narciarskiej 
Sigge Bergman, który jest współ­
pracownikiem szwedzkiej gazety 
„śtockholms Tidningen”.

ty
Telewidzowie la krajów oglądać 

będą codziennie mistrzostwa FIS 
w Zakopanem. Niezależnie od te­
go Telewizja Polska nadawać bę­
dzie każdego wieczoru 2O-minuto« 
we sprawozdania filmowe.

Polska Kronika Filmowa otrzy­
mała specjalne zamówienia z za" 
granicy i w związku z tym or­
ganizatorzy wyrazili zgodę na ko­
rzystanie przez PKF z helikoptera 
podczas rozgrywania konkurencji. 
Drugim helikopterem posługiwać
się będzie MO.

Rekord świata 
w skoku w dal

sportowych 
wych.

napojów alkoholo-

Jak podaje Agencja Reutera. W 
Auckland (Nowa Zelandia) odbyły 
się międzynarodowe zawody lekko 
atletyczne podczas których re­
kordzista świata w skoku w dal 
Ralph Boston, ustanowił nowy re­
kord świata. Boston uzyskał od­
ległość 8. m. 28,1 cm. Poprzedni 
oficjalny rekord świata wynosił 
8. m. 21,1 cm.


